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Chińska Artnia Ludowa 

wyzwoliła wyspy Mansan 
PEKIN (PAP). - Agencja No­

wych Chin donosi, że w ciągu lipca 
br. chińska Armia Ludowa wyzwo· 
lila wyspy Mansan, leż-ące u UJŚCia 
rzeki Perłowej. 

wyzwolenia archipelagu, które rz:osta 
ło i!:akończone wypędzeniem kuo­
mintangowców Il wysp Ta.mkon I 
Kaifong w dniu 3 sierpńia. 

W toku walk zatopiono 8 kuomin­
tangowskich ścigaczy i uszkodzono 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT-NICZEJ 
12 mniejszych jednostek. Zdobyto 
10 dział oraz znaC2ną ilość broni i 

Po wyzwoleniu wyspy , Hainan 
prze'Z wojska ludowe w kwietniu br. 
bandy kuomintangowsk)e obsadziły 
archipelag Mansan, składający się z 
około '15 małych wysp i utrudniały amunicji. -Dowódca garnizonu kuo-
komun.U.<:ację na rzece, Perłowej. W mintangowskiego Czi Czih-hung po­
lipcu Armia Ludowa przystąpiła dD legł. -------------------------------------------f,RoK Ili (VI) LóDZ, CZ\V ARTEK 10 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 218 ~~~~~*----------___________________________________________________________________________________ ...,. ______________ .....;, ________ ~ 
Położyć kres woi nie w Korei 

Manifestacja kobiet amerykańskich 
przed siedz.ibq Trumana w Waszyngtonie · Zwiazek · Radziecki 

• • domaga sie 
Zakazać użvcia bombv atomowei ! 

- " t ONZ WASZYNGTON (PAP). - Delegal świadczył publicznie, iż Stany Zje-,· po .::zano•an •a ar q I cja licząca około 750 kobiet amery• dnOCflQne nigdy już nie Użyją bom• 
.;;::, • kańskich, przybyłych ze wszystkich by atomowej. 

krańców Stanów Zjednoczonych, u• Na konferencji prasowej dr Pao-

S prawa Ko~ei w Radzie Bezpieczeństwa musi być rozpatrzona ~~~~~~::~~r:z~,~~::c::::~::~t:~ ~~:z;!~i::~zJ!~~~~k. ~~~~::!ją.!: 
w obecności przedstawicieli narod·u koreańskłego ~~~~ ~ro~~r:fo:U~~e~~magać się za- ~"o::;~j~~~ ~r:i;~:aj:.rykańskich, 

LAKE SUCCES. (PAP) - W.: 
·wtorek wi~czorem zebrała :się znów 
Rada .8ezpieczeństwa pod przew<>­
dnictwem rlelegata ZSRR .i\-Ialika. 
Na, porządku dziennym figurowała 
6p1:p.wa Korei. · 

. Prz~d posiedzeniem do RHdy Bez­
p1etzenstwa wpłynęło pismo rządu 
Korrańskiej Republiki Ludowo-Demo 
krat.yczn~j, protestujące przeciwko 
bestialskiemu bombardowaniu spokoj 
nej 1udności Korei przez ·lotnictwo 
ameryka1'iskie i proszące Radę o nie­
zwłoezne poczynienie kroków dla po 
łożenia kn~su tym zbrodniom. 

Radzie Bezpieczeństwa przedsta­
wiono dwie rezolucje: po pierwsze -
rezolucję radz.iecką, proJ)Onującą, by 
do udziału w omau·ianiu kwestii ko· 
reańskiej zaprosić przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej, "ysłu 
chać przedstawicieli narodu koreań· 
skiego. położyć kres działanfom wo· 
jennym 11· Korei i wycofać z Korei 
woji;ika cudzoziemskie oraz po dru­
gie - rezolucję USA, która ma rze 
komo na celu „zl-0kalizowanie" kou­
fli~tu ko1~eańskJego, lecz w istocie 
:rzeczy znuerza do pogłębienia i roz­
szerzenia agresji amerykań~kiej. 

Zagajając posiedzenie Rady Bez· 
pieczeństwa, Malik oświadczył, że 
przed dyskusją nad sprawą porzą:l· 
ku dziennego chciałby zwrócić uwagę 
członków Rady na szereg· otrzyma­
nych pism. 

Zwraca on w szczególności uwagę 
na i>ismo rządu Koreańskiej llepu· 
bliki Ludowo-Demokratycznej, które 
stwierdza, że interwenci amerykań· 
scy, w swym dążeniu do ujarzmienia 
narodu koreańskiego, ))Ogwałcili pra· 
wo międzynarodowe i zasady ludz­
kości barbarzyńskim bombardowa· 
niem spokojnej ludności cywilnej. 
Po odczytaniu tego li:?tu Malik po· 
prosił zastępcę sekretarza general;-ier 

' ·· , W skład delegacji. na czele której Następnie delegacja kobiet ainery 
go o przeczytanie listu, nade.słanebru I p1.:~ponowal zaprl\szeni1, przcd~taw1- Mówca l)Odkl'e~łil. ~e JUZ na dru- stała znana lekarka amerykańska dr kańskich udała się do Departamen· 
przez tzw. Koreańską Komisję ONZ. cieli zarówno Pótnocnej, jak i Połu- gim po,ledzeniu Rady omawiana Clementine Paołone, wchodziły ro- tu Stanu. gdzie również złożyła pis­
Jednakże w tej chwili interwenio· dniowej. K1Jrei. w. spr~\~·ie tej rozp?: jest propozycja rndz-iecka w <;prawie botnicc. żony farmerów, gospodynie mo potępiające interwencję amery­

wał przedstawiciel kliki kuomintan- częla się dyskus,1a 1 poszczegoh1 zaproszenia przedstawicieli narodu domow<?. przedstawicielki inteligen· ka.ńską w Korei oraz wzywające 
gowskiej Czian Tin-fu oświadczaia'! członkowie Hady pr~n~ jeszcr.e prze koreańskiego. Delegac.i USA i K~10- cji pracującej i matki żołnierzy a- rząd Stanów Zjednoczonych do u· 
że chce · 110r~.szy(: pewna kwo;tl~: n;awiać: Wr·bec. ~e11;0 pr:-.ewodn~czący niintang-u występują. oczywiście prze merykańskich. poległych w drugiej zmmia legalnego rządu Chin Ludo­
zwi~zaną z trybem prowadzenia 0 • m_e m.oze powz1ąc ~eCYZ.11 w teJ. spra chYko tej 1n·opozycji. Za1>roszenie wojnie światowej. wych i do wypowied'lenia się za 
brad. pelegat kuomintano-ow:;ki pod- wie, 1e~t .on~ bowiem przedmiotem przedstawicieli ob_u .stron, uc~e.;;!ni-1 Delegac;a rzłożyła w sekretariac;e bezwzględnym dopuszczeniem dele­
kreśłił, że przedstawiciet włądz 1i- dyskusJ~ 1 me została .ieszcze ro}- czących w konfhkc1e koreim„knn, Białego Domu pismo. w którym dn- gata. Chin Ludowych do Organizuji 
synmanowskich nie został zapro~zo- strzyg~1ę~,i yrzez. Radę. Kart.a !J"N:~ !Dalszy ciąg na str. 2-ej) maga sie, by prezydent• Truman o- Narodów Zjednoczonych. 
ny na posiedzenie i zapytał ::1-Ialika, - ~~Wlerdz1ł. l\Iahl~ przew1duie 
„czy uważa on za obowiązujące dla ud11~a ł w pos1edzem~~h . Rady Bezp1e 
siebie wyk<Jnanie uchwały Rady Bez cz~n«twa przedstaw1~1eh . obu, stron 
pieczeństwa z dnia 25 czerwca w zainteresowanych. Mimo ządi:n przed 
sp1'.awie zaproszenia przedstawiciela "t.a~viciela Kuon~intangu i !Jrz~dsta­
Korei Południowej do wzięcia udzia- \Y1C1P.la norwe,skiego,. prze,~:odmcZ<J;C": 
lu w posiedzeniu Radv Bezpieczeii- - dodał :\lahk - me moze powz1ąc 

Zacięte walki w reionie Taegu 
stwa." · dec)·zji w sprawie uwag na teunt 

~,:f l'k d · d · ł · · d 1 prowadzeni'\ obrad "a 1 o. powie i:1a , ze uwagi e e Gd ]\,,.· 1·k . l· : . , . , . , . 
gata kuomintangowskiego są przed- „ .Y ,a 1 ~a ,onczy 1. ~.w\ ~rze:.w· 

Koreańskie woiska ludowe rozgromiły wielkie ugrupowanie 
Amerykanów na wschodnim odcinku frontu 

wczesne. Stwierdził on, że ~prawa " 1eme, ~lum~cz, powtarr:aJąc .. Jego PUU~ (PAPI. - Z Phenjan do­
zaproszenia. przedstawicieli z11r6wno d;klaracJ:,. u,~ył w .Pewn;J. ~hwih. sio noszą. że naczelne dowódrztwo armii 
Poludnio"l':ej Korei jak i Korei Pól- \\a ,„~eC):ZJll; w mewlascrnym ].on- Koreańskiej Republiki Ludowl' -
nocnej 7.0stala poruszona na po.;ie- tekscie. l\Ia!ik sz~~bko spro~towa.l tłu Demokratycznej zal:omunjkowało 
(lzenl. Ra<I d · 4 51· . · macza, stw1erdzaJąc, ze zadneJ de- . 8 . . 

, u .Y z . ma . eryma. I cyzji w omawianej sprawie nie po- WteC'lorem sierpnia: 
W spra\":1e te.i ma zabrac głos He wziął. Mimo to delegat amerykań:;ki Na wszystkich frontach wojska lu 

1·e~ _członk~w Rady,. po rz~·.m m~ Z?· Austin skorzystał z blędu tłumacza dowe kontynuowaly zaciekłe walki 
pasc deeyzJa. l\Iallk stw1"!nlz1ł, te i o~wiadcz-vt że w rzeczvwistoiici z Ame:::vk&nami i wojskami L1 Syn 
kieruj~ i będzie kierował obl'adami :\!ulik po\~·zlął decyzję, a ~astępnie Mana. Oddrziały Armii Ludowej. na 
zgodn'.e ~ ?otychczaso~vą praktyką, próbował rzekomo zatuszować to, cierające na w~chodnim wyb!'7.eżu 
zaznaJamrn~ąc. czlo~ko\~ Radr. z o- prostując tłumaczenie. Delegat ame- na południe od Czong>ong, zniszczy 
t:zymanł'm1- p1sman11 .. Następme )Ja rykański powiedział, że sprzeciwia ły całkowicie pułk nieprzyjacielski. 
lik raz Jeszcze poprosił zastępcę g~- się rzekomej „decyz,ii" Malika. Na tymże odcinku nacierające woj-= 
kretarza generalnego o przeczyt.ame :iialik w»lknał Austinowi fałsz i ska ludowe otoczyły wielkie ugru· 
pirn1a Kot·eańsldej Komisji ONZ. sbderdzil, ·' że ·żadnej ofi<.'jalnej de- powanie prizeciwnika i podjęły wal-
Jcdnakże przedstawiciel • ·orwegii c·rz.ii w s11r&wi.e uwag deleg-ata Kuo- kę w celu jego zniszczenia. W reZ11ł­

- Sunde - i delegat kliki kuomin- n•int.angu nie powzi!łł, nie mógł bo· tacie tej walki rozgromione zostały: 
tapgowskie,i µomagali >?iię zno\\'tt po- wiem tego uczynić w okoHcz ościach, 1.11 pułk zmeehanh:owan:v, dywii.ion 
wzięcia decyzji w sprawie uwag o których poprzednio mówił. artylerii i innto ~tdnoStki nie1>rz~·-
Czian Tin-fu . na temat prowadzenia . :\Iim-0, iż słuszność ~tanowis)s:a ?.fa jaciela. Wśród wzięte.i 7.dobyczy 
obrad. lika była oczywista, delegat kuomin znajdują się 4 drziała kalibru 105 

Ma.lik podkreślił z naciskiem, ~e tangow;::ki próbował dowieść. że de- mm i 70 samochodów. 
ściśle przestrzega przepisów proce- cyzja MAlika de facto już zapadła. JEŃCY AMERYKAŃSCY 
duralnych. Stwierdził on, że kwestia Prowadzi on bowiem dalej pos.iedze· 
zaproszenia przedstawiciela Południ:> nie Rady, nie zapraszając przedsta- O AGRES.TI U~A tW KORI;I 
wej Korei została porusz-0na 4. sierp wicie la Południ-Owej Korei. · PEKIN (PAP). - Wielu oficerów 
nia, kiedy pl'Zedstawiciel ZSRR za- ~falik stwierdził, że skoro różne amerykańskich \\·zi~t;:ch do niewoli 

reanski \\'cale nle zagraża Amery­
ce, po .'ÓŻ więc przybyliśmy tu. aby 
zabi jai'. spokojną ludność .i ginąć sa­
mym w tej szaleilczej wojnie. , 
Doszedłem do przekonania. że kan 

flikt koreanski jest wyląC!lnie spra­
wą wewnętrzną samej Korei, jest 
Wojną domową o zjednoczenie kra­
ju". 

W dniu 29 C1Zerwca 7-andarmeria ł 
policja marionetkowego rządu po­
łudniowo - koreańskiego rozpoczę­
ły w Inczun krwawą masakrę bez­
bronnej ludności. Przeszło 800 osób 
cywilnych zostało zastrzelonych na. 
ulicach z broni mas~owej. 

Jednym z kierowników tej masa­
kry byl pewien inżynier amerykań­
sk~ 1>: okrętu zakotwkzonego w por­
cie Inczun. 
P~ upadku Seulu, Suwon stał się 

przejściowo siedzibą rządu Li Syn 
Mana oraz ambasadora amerykań­
skiel'(o Johna Muccio i pewnej gru• 
py Amerykanów. Podeza.s ich krót­
kie.ro· pobytu ·w 5uwon wiele mło­
dych kobiet koreańsJtich zostało por 
wanych ~ó •łówn~ kw.ałen· i tam 
zgwałoonych. 
żolniene amerykańscy z bronią, w 

ręku dokonywali na ulicach miasta 
grabieży i gwałtów. W Suwon 
znalertiono w piwnicach kilku do­
mów :zv.rłoki 260 !lamordowanych pa 
triotów koreańskich, wiadomo jed­
nak, że liC'Lba ofiar amerykańskich 
bestialstw jest w trm mieście znacz 
nie większa. ' . 

Serdecz11ie Witallly 
aktywistów młodzieżowych 

obradujących na Plenum Łódzkiego i Wojewódzkiego larządu lM? 

delegacje •·mawiały JUZ rozwa:i;aną przez korel:n'tską •Armią .Ludo:wą, za­
obecnie sp:_·:lwę, również delegacja ra biera głos ' w radio Phenjan, praema 
dziecka, jak i każda inna, ma. prawo wiając do sw,vch towarzyszy, wal­
sformułować swój punkt w:dzellia. c'Zących w Południowej Korei i do 
Przemawiając następnie w cha~·akte- narodu amerykaf1sltiego. 
rze przedstawiciela ZSRR, Malik Porucznik A. H. Brooks Coilon, 
sprecyzował radziecki punkt widze· przemawiając w imieniu grupy ~36 
nia i zdemaskował manewry amery jeńców amerykańskich pow.ieqzaał 
kańskie, a mianowicie próby zm\ISZe m. in.: 
r.ia Rady Bezpieczeństwa do prz~·ię .. Od chwili :znalezienia się w nie· 
cia bezprawnych uchwal bez wyslu· woli zastanawiałem ' się niejedno­
challlia pr:rn dziwych przedstawicieli I krotn!e. po co nasi dowódcy wysy­
narodu koreańskiego. lają nas do Korei. Wszak naród ko· 

Swe przemówienie ząkończył ' po­
rucznik A. , H. Brooks Collon wyra­
żeniem rzdania. że w inter~ie pok-0-
ju światqwego i w interesie narodu 
koreai1skilego wojska. amerykańskie 
powinny być możliwie najszybciej 
wycofane z Korei. 

OKRUCIEŃSTWA WOJSK 
MAC ARTHURA. 

PEKIN (PAP). - Agencja No­
wych Chin ogłasza dalsze informa­
~je o bestialstwach amerykańskich 
w Korei. ~ 

FIAPP żąda 
uwolnienia 

Howarda Fasta 
WARSZAWA (PAP}. - Międ11y­

naJ:odowa· Federacja byłych Więź­

niów Politycznych (FIAPP) .zwróciła 
się rz apelem do wszystkich związ­
ków, zrzeszonych w Federacji, o 
Wflięcie udziału w międrzynarodowej 
akcji, zmierzającej do uwolnienia 
Howarda. Fasta. i jego współtowa­
rzys:iy. 

Związek Młodzieży Polskiej jest 
przodującą siłą naszej młodz;e 

ży. Zadaniem jego jest przygoto­
wać młode pokolenie do olbrzy­
mich zadań, stojących przed poi· 
skim światem pracy w dzieJe .socja 
listycznego budownictwa w na­
si,ym kraju i w dziele walki o po-. 
kój, przepoić młodzież o!iarnoscią' 
i patosem socjalistycznej pracy, 

· świadomością budowy szczęśliwego 
jutra. Zadanie to jest szczególnir. 
wielkie dziś - w chwili gdy przy. 
stąptliśmy do realizacji Planu 
Sześcioletniego - gigantycznego 

· planu budowy podstaw socjaliznru 
w Polsce. "; • 

Temu zagadnieniu poświęcone 
l>yły w ubiegłym tygodniu ol;>rady 
Plenum Rady .'.'Jaczelnej ZMP, które 
pokonało krytycznej i samokry­
tycznej oceny dotvrhrzasowej pra­
cy ZMP. Plenum podkreśliło, i.;: 
obok licz11ych osiągnięć młodziezy 
i jej przodującej organizacji, w pta 
cy ZMP widoczne były niepr'.!e­
zwyciężone jeszcze dostatecznie. 
błedy, którym należy wypowiedzieć 
bezwzględną walkę. · 

Dziś, jutro i pojutrze odbywać 
się będą plenarne posiedzenja Za. 
rządu Łódzkiego i Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP. Obrady te nie­
~l\tpliw.ie toczyć się będą w duchu 
uchwał Plenum Rady Naczelne] 
ZMP po Unii, wytkniętej w refe­
racie przewodniczącego Zarządu 
Głównego ZMP tow. Matwiua i w 
.przem6wieniu sekretarza KC PZPR, 
tow. Mazura. 
~asa robotnicza Łodzi l woje· 

wodzł'l\-a łódzkiego z wielkim zain. 
- teresowanlem będzie śledzić prze. 

bieg tych obrad. Młodzież bowiem 
stanowi w Łodzi i województwie 
łódzkim poważny odsetek zatru­
dnionych w różnych gałęziach prz~ 
mysłu. Te liczne już dziś Zdstei)y 
młodzieży pracującej z każdym ro­
kiem Z?Silane będą nowymi zf).slę­
pami młodzieży robotniczo-chłrip­
skiej, dla której Polska Ludowa 
otworzyła szerokie perspektywy 
rozwoju i awansu społecznego i dla 
której Plan Sześcioletni jest gwa· 
rancją nowych wspaniałych możli­
wości ieszcze szczęś!iwszeoo iutra. 

Od wysiłku młodzieży, od pełne­
g0 jej udziału w walce o wykony­
wanie planów produkcyjnych, od 
stopnia jej uświadomienia połi· 
tycznego i wyrobienia politycznego 
w dużym stopniu zależy powodze- , 
nie realizacji historycznych zadan 
stojących p.rzed całym naszym spo-
łeczeństwem. · , 

Młodzie:i: w pierwszej linii wiel­
klego boju o . wykonanie Planu 

Sześcioletniego - oto hasło, które 
przyświecać będzie dzisiejszym i 
jutrzejszym obradom aktywistów 
ZMP-owskich z terenu Łodzi ; wo. 
jewództwa łódzkiego. l 

Droga do realizacji tego hasła -
prowadzi poprze;i wzmożoną prac~ 
organlzac)i ZMP-owskich w dzie­
dzinie aktywizowania młodzieży ro 
botniczej we współzawodnictwie 

pracy i ruchu racjo11allzatorskim, 
w dziedzinie aklywiz·owania mło­
dzieży wiejskiej w. walce o socja. 
Jistyczną. priebudowę wsi, w dzie­
dzinie aktywizowania młodzieży 

uczącej się, o coraz lepsze wyniki 
w nauce. Warunkiem realizacji te­
go hasła jest nieustanne pogłęhia. 
nie świadomości ideologicznej mlo­
dzie:iy, W2'.macnlanie organizaqi 
ZMP-owskich zdrowym elementem 
młodzieży robotniczej w miastach i 
J11,lodzleży. mało i średniorolnej na 
wsi, świadome wypełnianie roli po 
mocnika Partii w toczące) się wal 
ce klasowej. 

W rullzacji tego hasła pomoze 
Z'>'IP-owcom Łodzi i wojewód1twa 
łódzkiego nieustanne czerpanie z 
bogatych doświadczeń bratniego 
Komsomołu, przodującej organlza. 
cji młodzieży świata. 

podkreślając osiągnięcia, jakimi 
młodzież Łodzi i województwa 

na przestrzeni minionych łat może 
się niewątpliwie wykazać, ale i 
ujawniając jednocześnie krytycz-

- nie i .samokrytycznie braki i błędy 
w swej pracy - władze łódzkie i 
wojewódzkie ZMP przyczynią się 
do realizacji ·uchwał Rady Naczel­
nej ZMP i zadań, stawianych przed 
młodzieżą przez nMzą Partię w bo 
ju o budowę socj<'llzmu w Polsce, 
w walce o utrwalenie ookolu na ca­
łvm świecie. 

-------------------------~------------

Planowy skup zboża zabezpiecza interesy 
miast i wsi 111111n11111111111111111111111111111111111m11 

Fragmenty przemówienia przewodniczqceg·o PKPG tow. min. Szyra 
na konferencji przedstawicieli wojewódzkich rad narodowych 

WARSZAW~ (PAP). - Rosnące Chłopskiej, j~ko handlowe organi.za 
spożycie pieczywa. mąki i kasz znaj cje pracującycb chłopów danej gmi· 
ci7.\e pełne pokrycie w .wyniku . pla- ny mogą z · góry ustalić terminy ·od­
no\\:ego skupu zboża' z• nowego•uro- b;oru i zapewnić w ten· sposób har· 
d-i:aju. Plan skupu zboża został już mm~ijny przebieg skupu, dobrze za­
opraco-_,;any i don;czony przedstawi~ planować swą d'Ziałalność magazy­
cielom wojewódzkich rad· narodo- nową i transportową. 
wych na naradzie. która odbyła się Do nowych form skupu zboża ze 
w dniu 8 bm. w Warszawie pod prze 
v.odn;ctwem ministra handlu we- zbiorów tegorocznych przystępujen;iy 

u'Zbrojeni już w pewne doświadczenia 
v•nętrznego to•v. dr T, Dietricha. 

V - • pierwszego, próbnego niejako okresu 
Na naradzie przemówienie wyglo- pianowego skupu, jakim był okres 

si, zastępca przewodniczącego Pań- cd lutego do lipca br. Trzeba stw:iei; 
stwowej Komisji Planowania Gos· dzić, że mimo trudności. wynikają-
podarczego tow. minister E. Szyr. d' „ ł 

Minister Szyr oświadczył m. in.: cych z faktu po Jęcia akcJ1 w po o-
. . . wie ro~u gospodarczego i m imo sze-

Planowy skup zboza stano~• w~·z- regu braków i błędów popełnionych 
szą. bdoskjonalszą formę wvm1any to-

1 
w toku tej akcji _ osiągnięto powa 

war we . - iki · 
Dzięki indywiqualnyrn zgłosze-1 zne wyn · 

niom · towarowych nadwyżek ztoża, Tak np, pszenicy zakupiono w I 
spółdzieln'.e gminne Samc;ipornocy półroczu 1950 r. o 72 proc. i jęmmie 

K~łejarze Karstni~ podejmują zobowiązania 
dla uczczenia· Kraiowego Kongresu Pokoju 

Załoga parowozu Ty 246-63, l wszystkich maszynistów z k· 
dol;umentuj<jc wolę walki o po renu DOKP -- Lódż. do lep 
kój, W<.llki o realizację wytycz s~eg-o \\

0 \korzystania parowa-
nych Planu Sześcioletniego, zow. . 
d'la uczczenia Krajowego !\on W sJdad załogi par~w?zu 

P I
, · . , , b d· - fy 24fl-63 wchodzą: Kaz1m1erz 

g:esu o.,o 111, ktor) od ę _ z~e Fiklewicz. Zygmunt C:wiklo. 
się w drnach 1. -- 2 w~zesrn~ Stan1staw Bednarek. iako ma 
b. r .. postanow1ła zw1ększyc sz•niśC'i oraz .Jan Ujazdowski. 
pr:r.eh:eg pa ro\\'-Orn bez mycia Jó;:.ef Barankiewicz. \V a cła w 
lwtła z 16 ly5. km na 100 ty~. Szpilk<l\vski, iako po1wJcni~y 
km., \\'Z) \\'a iąc równoc.ześn ie a:a:i:- ~·111.slów. 

···································~···························································~ 

nia o .28 proc. więcej niż w I półro· 
czu 19ł9 r, · 

Działacz murzyński 
obywatelem Czechosłowacji 

O realności planu skupu na rok 
gospodarczy 1950-51. zakładającego PRAGA (PAP). - J. M. Robin­
wzrost podaży w stosunku do popr:ze son, działacz rnw·zyński z Ameryki, 
dniego okresu. świadczą wyniki otrzymał obywate,lstwo crzechosło­
pierwszych próbnych omłotów, któ- wackie. Uroczystość wręczenia mu 
re ?:apowiadają więkSIZą od zesrzło- , odpowiednich dokumentów odbyła 
roczn~j ~r~dukc~ę ~bóż, szczególnie się we wtorek w Pradrze. 
pszenicy 1 Jęczmienia. -~ 

:r'r!lystępujemy więc --:-. podkreślił Robotn1·cy podnosz~ 
mm. Szyr - do kampMlu planowe- 'f 
go skupu w pomyślnych warunkach. 
W podobnej sytuacji w krajach ka­
pitalistycznych następuje zniżka 
cen. bijąca pmede wszystkim w chla 
pów mało i średniorolnych. Pań· 
stwo ludowe utrzymuje eenY na do­
tychczasowym poziomie. a nawet 
wprowad'Za pewne podwyżki w ce­
nie owsa i w cenie pszenicy tzw. 
czerwonej - szklistej. 

Polityka stałych cen zabezpiecza 
nie tylko dogodne warunki sprzeda­
ży zboża, ale również dogodne wa­
runki zakupu mąki, chleba, otr~b­
Po stałych cenach. 
Chłopi mało- :i., średniorolni, którzy 

wykazali już w poprzednich okre­
sach skupu 'Zrozumienie dla plano­
wości w obrocie zbożem towarowym 
potrafią odpowiednio zmusić opiera 
jących się bogaczy wiejskich, by ró­
wnież, tak jak oni dostarczyli posia 
dane nadwyżki zbożowe gminnym 
spółdzielniom Samopomocy Chłop­
skiej, by nie wyłamywali się z u­
chwał gromadzkich, nie podważali 
planu gromadzkiego. 
Pomyślne wykonanie planu sku­

pu - zakończył min. Srzyr - bę· 
dzie również świadectwem rosnące.i 

I 
siły gospodarcze.1 naszeg0 Państwa 
Ludowego i zwycięstwem po!Hycz• 
nym mas pracu.iacvch miast i wsi, 

normy prac-y 
WARSZAWA (PAP). - Pracow· 

nicy działu czekoladlliarni i karme­
larni fabryki ,.Fuchs", uznając do­
tychcrz:asowe normy za zbyt niskie, 
wystą.piłi z wnioskiem do rady za· 
kładowej o zrewidinvanie i podwYŻ­
szenie tych norm. 

O tJtuł 
najlepszej 

prządki 
Komitet Współzawodnictwa · 

Pracy przy Zarządzie Głównym, 
Związku Zawodowego Włóknia 
rzy komunikuje, że konkurs o 
tytuł najlepszej prządki już 
wchodzi w życie. Zebrania, na 
których załogi przędzalń zostaną 
zapoznane z regulaminem kon­
kursu (regulamin był podany w 
prasie przed kilku dniami) po-

i 
winny zakończyć się z dniem 21 
sierpnia. Konkurs będzie trwał 
do dnia 31 października bieżące 
go roku. · 
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Na szlakach Pl.anu 6·1etnieqo Co nam daje 
Plan s ·-letni? Idzie ku nam rewolucja· techniczna 

Jt ozwój przemysłu budowy ma-
szyn bezsprzecznie jest jed­

nym rz. podstawowych warunków 
irozbudowy cale; gospodarki naro­
dowej. Dlat.ego też Plan 6-letni 
wkłada na. ten dział przemysłu spe­
cjalne a:adania. Ilościowo produkcja 
przemysłu budowy maszyn ma po­
większyć się w ciągu sześciolecia 

3;5-kl"otnie. 
W przemyśle budowy maszyn, jak 

ł w całym przemyśle metalowym i 
elektrotechni<:znym powi~kszenie 

. produkcji, powiększenie wydajności 

pracy mus.i być osiągnięte przede 
wszystkim prczez gruntowną moder­
nizację procesów produkcyjnych. 
Ustawa o Planie 6-letnim mówi 
nam o ;i;astosowaniu nowych więk­
szych szybkości obróbki skrawa­
niem, o nowych, potrzebnych w 
tym ce~u IIlarzędziach z twardych 
stopów, o nowej gecimątrii tych na-

,_Na marginesie 

I to mu nie pomoże 
Jak doniosły depesze, w Japonii 

- w ramach wielkiej nagonki anty 
komunistycznej, wszczętej na roz­
kaz Mac Arthura - zmobilizowa· 
no 25.000 (dwadzie~cia pięć tysięcy) 
policjantów - w celu uj~cia 9 przy 
wódzców partii komunistycznej, 
którym udało się wymknąć z za­
~tawionych sieci. Poza t)l.ID, ama­
torom-denuncjantom obiecano na-

.' grodę w wysokości 100.000 jen, za 
"wskazanie miejsca pobytu poszu­
kiwan1ch przez policję działaczy. 

25.000 i 9 - to jednak propor· 
cja nie byle jaka. Widocznie Mac 
Arthur; nauczony gorzkimi do· 
świadczeniami swej okupar.yjnej 
dyktatury, doszedł do wniosku, że 
dla aresztowania jednego działacza 
komtmistycznego trzeba ok. 3.000 
policfantów. nie licząc dodatko­
wych nagród pieniężnych dla ła­
p(l.Czy4 A ponieważ w Japonii dzia 
!a-czy komunistycznych jest znacz 
nie Więcej, niż dziewięciu. człon· 
ków zaś i sympatyków Partii liczy 
się na miliony, dla ujęcia części 
choćby tych przeciwników mac-

'.arthurowskiego reżimu potrzebne 
byłyby całe ogromne armie wykwa 
lif.ikowanych funkcjonariuszy po· 
li(:o/jnych. 
Zępobiegliwy i pełen animuszu 

' 'W wojnie z „wrogiem wewnętrz· 
nvni(•, Mac Arthur liczy się z ta­
klmi ewentualnościami i sprawy 
zorganizo~nia policyjnej armii 
japońskiej nie spuszcza z oka. Ta­
ka armia, prawdę mówiąc, już 

. powstaje _p<>d nazwą .,policyjnego 
korpusu rezerwowego". O praw­
dziwym jego charakterze f;wiadc;i;y 
najlepiej to, że przyjmowani don 
będą głów11ie i przede wszystkim 
b. oficerewie i szeregowcy wojsk 
mikada (japo11skiego Hiro-Hitlcra). 
W r:ieceywistości ten .,rezerwowy 
korpus policyjny·• będzie - zgod­
nie z intencjami założycieli - ka· 
drą nowej armii japo1\skiej, pod 
jednolitym dowództwem i odpo­
wiednio uzbrojonej. 

I Tak więc, gen. Mac Arthur nie 
zasypia gruszP.k w popiele i na 
froncie - że tak powiem - poh­
cyjnym (to nie Korea!. .. ) usiłuje 
odnieść jakieś „sukcesy". Nie są 

B. D. 

.rzędzi, to rznacz:r o narzędziach (no- którą przebiega odpowiedni prąd 
zach tokarskich, frezach itp.) cz: u- elektryczny. I znowu tę metodę o­
jemnym kątem natarcia, które, jak str~enia zastoso.wano u n.as w fab::y­
dowlodła praktyka radzie k" h . ce ln:1. gen. św.ierczewskiego w W~r 

• • c ie 1 szaw1e, a za preykładem robotn1· 
naszych nowatoró:V, pozwalają .na ków tej fabryki idą tokarze _ szyb-
znaczne zwiększenie szybkości o- kościowcy śląska i Zagłębia, doma· 
bróbki. W ustawie 0 Planie 6-let- gając się rza•inStfllowania stzli·fierek 
nim czytamy i·ównież 0 wprowadQ:e- tego tyi;iu dla u~atwienia ostl"lenia 

: narzędzi skrawaJących 
mu pneumatycznych uchwytów, o · 
stosowaniu obróbki bezwiórowej, tj. W ustawie· o planie czytamy o 

wprowadzeniu nowych metod 
toczeniu w połączeniu ze spawa- termicznej obróbki, mianowicie har­
niem, o IIlowej organizacji rzakładów towania stali rozgrzewanej prądami 
produkcyjnych poprzez zastosowa- wysokeeJ rz!lstotliwoścl. Ta metoda, 
nie gniazd obróbczych. Czytamy 0 która z oddziałów obróbki termicz­
ust-0so·waniu metody hartowania nej - zwykle dusznych, ?.akopco-

nych, pełnych żaru i sadzy uczyniła 
stali prądami wysokiej częstotliwa- w Związku Radzieckim niemal sale 
ści. laboratoryjne, o znacznie lżejszych i 

Wszystkie te pojęcia dla naszego 
C'Zytelriika są jesrzczc dosyć nowe, 
dla polskfoh robotników stanowią 
~eszcze w wielu wypadkach „baśń 0 
zelaznym wilku". 

zdrowszych warunkach pracy - zo­
stała takie przejęta przez naszych 
przodujących robotników. Od pew­
ne&"o czasu stosuje się ją w zakła­
qach im. Stalina w Poznaniu. Roz­
powszechnienie jej, instalacja odpo· 
wiednich urządzeń pozwoli znowu 

A przecież ..• Przecież wszystkie te na. wielkie zwiększenie wydajności 
właśnie nowe metody pracy przemy I i podniesienie kultury produkcji. 
siu metalowego pochod b 1 Znowu zawdzięczać będziemy to 

ate· . , zą, z _prze o- twórczej myśli radzieckich kon-
g J skarbmcy doswiadczen czoło· 11truktorów i wynalazców - robotni­
wych stachanowców Związku Ra- ków. Znowu ich przykład pozwoli 
dzieckiego, przecież niektóre z nich nam tym pewniej, tym szybciej wy· 
są· już przez naszych robotników konać na tym odcinku za.dania. Pla-
:podjęte i stosowane. nu 6-letniego. 

SZY:BKOSCIOWA METODA 
OBRÓBKA BEZWIÓROWA 

SKRAWANIA METALI I Wiele mówi się obecnie w kołach 
. technicznych o nowych metodach 

wiele W ?statnic~ Cllasach sły- I obróbld bezwiórowej. Jest to stoso-
szało s1ę o zw1~szonych szyb l wana w Związku Radzieckim od 

ko~ci;;ich skrawania metali. Osią- dawna. metoda, łącząca dwie czynno­
~1ęc1a. cz~łowych stachanow~ów Le. ści: ·praso.wania części metalowych i 
mngradu 1 Moskwy - Bortkiewicza., I spa.wania ich. Warto przytoczyć ja­
BY_ko~a, ~airkowa i !nn~ch, osią· ko przykład produkcję.karabinu au-. 
~1ęc~a ktore znaczą się niebywały- tomatyćznllgC> radzieckiego, słynneJ 
m1~ ~ne ?o poonyślenia. da.wniej, szyb z ostatniej wojny „pepeszy". Otóż w 
k~sc1am1 - około 2000 metrów na chwili kiedy Armia Radziecka po­
miJ\utę - .stały się możliwe. dzięki trzebowala wielkdch ilości tej broni, 
przebudo~e obrabia.rek, dzięki za- poczęto wYrabiać ją systemem bez­
stosowantu na _narzędzia skrll!Wające wiórowym. Oprócz -zamka. bardzo 

prostego zresztą w konstrultcji, ca­
ły karabin na.wet jego lufa jest wY­
tlaczany z grubej stalowej blachy i 
w potrzebnych miejscach spawany 
przy pomocy elektrycznej zautoma­
tyzowanej spawarki. 

Metoda ta pozwala na. olbrzymie 
zaoszczędzenie surowca metalowego, 
pozwala. również znacznie szybciej 
produkować bardzo wiele przed· 
miotów i części maszyn. Zastosowa­
nie jej będzie jeszcze jednym ogni­
wem naszego postępu technicznego. 

TZW. :tuETALURGIA PROSZKÓW 

Wielkie znaczenie dla przemysłu 
budowy maszyn będzie miala 

jeszcze inna nowa metoda, mianowi 
cie wypracowana. w Związku Ra­
dziieckim tzw. metalurgia proszków. 
Polega ona na proszkowaniu metali, 
zwłaszcza rzadkich, trudno topli­
wych i spiekaniu ich potem w wy­
sokich temperatura.eh pod ciśnie­
noiem. 

<Doniosłą rolę w dziedtzinie racjo­
nalnego wykorzystania surowca ode 
gra przechodzenie na nowe tworzy­
wa metalurgiczne, .zastosowanie że· 
!iwa ciągliwego. stopów aluminio­
wo - cynkowych, ~lazo • nildu itp. 

Na kilku tych prżykłada<'h stara­
liśmy się wykazać jak wielka rewo­
lucja technidna oczekuje nasz 
przemysł. Zastosowanie wszysł­
kich tych zdobyczy techniki w jak 
najszerszej skali niewą.tpliwie przy­
czyni się znacznie do podniesienia 
poziomu naszego przemysłu w ra­
mach Planu 6-letniego. W tym też 
kierunku powinny iść wysiłki pol­
skiej klasy robotniczej, wszystkich 
świadomych robotników, pod kie­
rownictwem swych organizacji par­
tyjnych, aby przejąć i zastosować 
w okresie budGwy socjalizmu w na­
szym kraju zdobycze i osiągnięeia 
na.szych radzieckich towarzyszy, któ 
rych wspaniały socjalistyczny prze­
n_iysł jest dziś pierwszym na świe-1 
cie. 

jd. 

,.Górnict1ca u·ęgfo lwmiennego osiągnie w roku 1955 - 100 milionów ton, 
tj. tn:rost " 35 proc. w s1os1111J.m do roku J9-l9. Zaspokoi to w pełni ro$nqce 
potrzeby życia g<>.~11odarczego i po:u·oli na uyso~·i p<1=iom eksportu u:ęgllt. 
1f' 1955 roku procl11kcj11 tn:gla 1.-amiennego osiągnie 11a głowę ludrwści 3,7 tony, 
czyli będzie jedną :; 11ajwyiszych rw świecie. Jr'yswrc:y pa11"iedzieć, ie produk· 
cja u:ęg;a lwmierznego na jednego mies:lrof1ca w r. 1949 w Stanach Zjednoc:o· 
11ych wynosiła 2,9 to11y". 
(Z REFERATU TOW. HILA.REGO Ml NCA. NA V PLENUM KC PZPR) 

WVDOB\LCI(. W[Glt\ 

1949 1f155 

Górnictwo węglowe W POLSCE PRZEDWOJENNEJ w prze· 
szło 50 proc. opanowane było przez zagranicznych magnatów finan· 
sowych. WYDOBYCIE WĘGLA ZA CZASÓ\\' SANACJI USTA­
WICZNIE MALAŁO: w r. 1913 wynosiło 41 miln. ton, a w r. 1937 
tylko 36 miln. ton, czyli o 5 MILIONÓW TON MNIEJ, ANIZELI 
W ROKU 1913. Wydobycie węgla na jednego mieszkańca wynosiło 
zaledwie 1,09 tony. Było to dowodem pogłębiającego się ZACOFA· 
NIA GOSPODARCZEGO POLSKI PRZEDWOJENNEJ. 

Imponujący wzrost wydobycia węgfa w okresie realizacji Pla­
nu Sześcioletniego odbywać się będzie na bazie wzrostu wydejao­
sc1 pracy. Zapewni go daleko idąca mechanizacja pracy w górnic· 
twie. Najcięższą pracę w kopalniach wykonywać będą ma.szyny. 
W rGku 1955 co najmniej dwie trzecie podziemnego załadunku wę­
d a będzie zmechanizowane. 

Z WIELKĄ POMOCĄ W DZIELE REl{ONSTRUKCJI TECH· 
NICZNEJ GORNICTWA SPIESZY NAM ZWIĄZEK RADZIECKI. 
Prócz dostaw sprzętu dostajemy ze Związku Radzieckiego cenni! 
tlokumentację techniczną. Nasze kombajny, ładowarki węgla, cięż· 
kie wrębiarki, ładowarki szybowe będą budowane , według w.torów 
i rysunków radzieckich. 

twardych stopow, a raczej spieków 
ze spros7ikowanego metalu, zastoso· 
waJ?iU noży tokarskich o rozwartym 
ką<.'le ostrza. Te wszystk4l doświad· 
czenia zostały podjęte przez naszych 
robotników. 

W okresie wielkiego wysiłku twór 
czego p~Iskiej klasy robotniczej .dla 
uczczenia 70 rooznlcy urodzin Stali­
na zakłady im. Stalina w Pomaniu, 
pierws7.e w Polsce rozpoczęły stoso­
wanie metody szybkościowego skra· 
wania. Poszli za nimi w ślad toka· 
rze Gliw.ic i Sosnowca, Starachowic 
i Bydgoszczy. Na wiosnę br. Sl~łt 
miał już ponad pięciuset tokarzy 

Związek Radziecki domaga się 
po.szanolłla„ia Kartq ONZ 

Sprawa Korei w Radzie Bezpieczeństwa musi byc rozpatrzona 
· w obecności przedstawicieli narodu koreańskiego 

skrawających nowymi, wysokimi (Dokończenie ze str. 1-ej) I waniu agresji, wszczętej 25 czerwca zgodnie z Kartą. ONZ, domag·a śię, wołuje się delegat Kuomintangu b7-
szybkościami. Narada wojewódzka 'rykazało by - podkreślił Malik - przez ich marionetki południowo-ko- aby omawianie tej sprawy odbywało ła bezprawna. 
tych nowatorów, później narada kra że Rada Bezpieczeństwa daży do po reańskie, kola rządzące USA wpro· się w sposób legalny i słuszny, w Jako przedstawiciel radziecki, Ma· 
jowa szybkiego skrawania przynio- łożenia. kre~u działanlorn wojennym. wadziły w Radzie Rezpierzeństwa, obecności przedstawicieli obu stron, lik stwierdził, że Związek Radziecki, 
sły poważne podniesienie wyda.jno• Na i·azie, pod wpływem amerykań- korzystając z nieobecności delegacji uczestniczących w sporze. Dodał on, przedst.awiając swe propozycje, sto-
ści pracy :przy obróbce wióro-wej. skich kół rządzi!cych, zapraszano je- ZSRR i Chin Ludowych, praktykę na że propozycje delegar.ji amtrykań- suje się ściśle do Karty ONZ. Po­

dynie przed><tawicieli kliki Li Syn cisku, by 1111usić Radę clo przyjmo· skiej, sprzeczne z normami prawa, nieważ niektórzy czlon1,owie Rady 
Metody te stosowane są już dzi- Mana, aprobowano ich oświadczenia 1rnnia bezprawnych uch"~a1. świadcżą o tym, że Stany Zjednoczone Bezpieczeństwa pragną, aby przed· 

staj w kilkudziesięciu fabry· i przyjmowano bezprawne rezolucje Odpowiadając na .twierdzenie ame 1>ragną rozszerzyć konflikt w Korei. stawiciel Południowej Korei był o-
::~:r:za-:e;:s~~~!:~~::C~~:::Yl~~:h na podstawie jednostronnego przed- rykai1skie, jakoby klika Li Syn Ma- Z kolei Malik, wracając do swej becny podczas dalszych obrad na tej 

stawienia sytuacji. Nie jest to na reprezentowała cały naród korc- roli przewodniczącego Rady Bezpie- samej podstawie, na jakiej obecny 
w całym kraju. Ważnym zadaniem stwierdził Malik - obiektywne za- ański, Malik podkreślił, że ta klika czeństwa, zapytał czy który z człon- by( 25 cze1·w~a, delegacja. radziecka 
jest, aby uczynić z nich regule, stosowanie procedury. Postępowanie nie cieszy .o;ię po1>arciem narodu ko· ków Rady chce zabrać glos. stawia obecnie następujące pytanie: 
wprowadzić je jako nową techniki: · · R d · takie jest sprzeczne nie tylko z reańskiego w ogóle, a co się tyczy Wówczas dele!rat kliki kuomintan- „kto spośrod członków a Y tw1er· 
pracy we wszystkich fabrykach. k k R „ B · , l · - · l' · K · · ~ d · · · ed t · · l pra ty ą any ezp1erzenstwa, ecz n11eszkancow olnocnej ore1 - me !l.'O\\•;;kieJ· ponowił swe 11ytanie, cz•' z1, 7.e zaproszeme prz s aw1cie a 
W ten sposób umoiliwiona zostanie d k „ , d K d · 2· i ze z rowym rozsądkiem. Gdy oma- ma z nil.ni ża_dneg;o _ko.nta ·tu. przewodnicza_c,_· Rady. uważa l'ię za Polu niowei orei z ma a czerwca 
znacznie V1<iększa wydaJ·ność, ula- · j k · 1 · I 'I I 1 I · · ' · · d · · · „., wiana est wesha sporna, na ezy . z. ko. c1 ,, a 1 ( . z.wroc1 m_:~·agę na zobowiazanego do wykonania poprz.-? pozosta]e w mocy rowmez z1s1a1 • 
twione zostanie oslągni .... ie zamie- 1 h • 1 · h 1 · łk 1 1 l d - v•· · d · 1\K lik "~ wys uc ac om i;tron 1 uc wa r nie 1~tme~1e .c'~ ·ow1c1e. ~ga neJ w a zy dniej uchwały Rarly w sprawie za- •• odpowie zi na pytamc ma a 
rzonej przez plan produkcjł. powinny ~I>ierać ~ię na jednostron· Korcanski.eJ Re.1rnbhk1 Ludowo-Den~~ j proszenia. przedstawiciela Południo· delt>gat brytyjski Jebh stwierdził, ze 

Dla ostrzenia owych nartzędzi 'l nych deklaracjach. Stany Zjednocz.o- ~r.at~ czn~J. ").branej prz~z l'.1dno c wej Korei. popiera. stano\Yisko przedstawicieli 
twardych stopów, niezbyt pmydat· ne uciekah się nadal do metod naci· l ołnocnei. Korei,_ a o~~owiad~Jąc n~ Malik znowu odpowiedział. że prze USA i. Kuomintangu w sp~·awie na­
ne, a w każdym Tafile nieoszczędne sku i dyki.atu i propozycje w spra- zarzt~ty, _ze pneos~aw1c1ele Połnocne.1 wodniczący nie może powziąć decyzji t.n·h~11?st?wego zaproszenia deleg-a. 
okazały się dawne tarcze SC!:lifler- wie wysłu~hania przedstawicieli Ko· Korei, i~noro"'.'-'all rzekomo ONZ. w tej sprawie. Kiektórzy członka- ta khk1 L1 Syn l\Iana do stołu obrad. 
skie z 'karborundu. Racjonaliriatorzy reańskiej Republiki Ludowo-Demo· p1·zyp?mlllal, ~e w 1947 roku, gdy wie Rady uważają. wprawdzie, że * * * 
radzieccy wynaleźli nową metodę o- krat.ycznej są odrzucane pod naci· k~\'e~tia koreanska zo;.tała. bezpn1w- przedstawiciel Południo\Vej Korei po-1 W dalszym ciągu dyskusji, która 
strzenia tych narzędzi, ttzw. metodę skiem amerykańskich kół rządzą- me poruszo1.1a na ~e?Jl Generalnego winien być obecny również na dzisiej I przeciąg.nęla się do późnych godzin 
elektrokontaktową, stosując tarczę cych. ZgTOmad~~n!a, wlasrue blok anglo- szym posiedzeniu, jednakże uchwała nocnych, przemawiało kilku człon-
szlifierską rie zwykłego żeliwa, pl'!zez Malik stwierdził, że po sprowoko- amerykan•k1 z USA na czele prze· Rady Bezoieczeństwa na która po· kt'.iw Rady Bezpieczeństwa. 

__________ ..:,._;._ ____________________________________ szkodził przedstawicielom Pólnocnej - ' · 
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dzimy jednak, · by tego rodzaju I 
sukcesy przysporzyły Ma-c Arthu­
rowi laurów i korzyści. 

piratóUJ poUJietrznqch VSA 
Pismo ministra spraw zagranicznych Koreańskiei Republiki 

Ludowo-Demokratycznej do Rady Bezpieczeństwa 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

donosi z Phenjan, za prasą koreań· 
ską. że minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Pak Hen En skierował 
do Rady Bezpieczeństwa ONZ pismo 
następującej treści: 
Rząd Koreańskiej Republiki Ludo· 

wo-Demokratycznej posiada liczne 
dane, świadczące o tym, że inter­
wenci amerykańscy, spotkawszy się 
ze stanowczym oporem ze strnny Ar. 
mii ludowej i całego narodu koreań­
skiego, uciekają się do nieludzkich, 
barbanyńskich metod prowadzenia 
wojny w Korei, spodziewając się, że 
okrucieństwem :złjlmią wolę naszego 
narodu, który zdecydowany jest o­
przeć się najeźdźcom cudzoziemskim. 
W swym dążeniu do ujarzmienia. 
narodu koreańskiego gwałcą oni bru 
•talnle normy pra.wa międzynarodo· 
wego i zasady moralności ogólno­
lud11ki.ej. 

lotnictwo amerykańskie dokonuje 
barbarzyńskich nalotów na spokojne 
miasta ikoreańskie i ośrodki[ przemy 
słowe. w których nigdy nie było i nie 
ma tadnych obiektów wojskowych, 
niszczy domy mieszkalne, pozostawia. 
jąc ludzi bei: dachu nad głową, bu­
rzy szpitale i inne instytucje kultu­
ralne,_morduJe spokojnych mieszkań. 

ców - ~tarcó~, kobiety i dzieci -1 mości Rady Bezpieczeli.stwa, rząd Ko­
niszcząc ich mienie. reaf1skiej Republiki Ludowo-Demokra 

W _wi~lu wypa~kach samol?lY ame tycznej, nie poruszając w danym wy. 
rykansk1e ostrzehwują chlopow pra- . . . . . .. 
cu · c eh na 'pola.eh, poci~oi osobowe padku ogolne1 kwestn mclegalnosc1 

Ją y """' . t . . k ' k" . K i parostatki itp. Pociąga to za sobą m erwenCJ1 amery aną ieJ w orei. 
liczne ofiary wśród ludności. w której to kwestii rząd Koreańskiej 

Stawiając sobie za cel zniszczenie Republiki Ludowo-Demokratycznej 
przemysłu koreańskiego i wytworze- przedstawił już swe stanowisko w 
nie jak najcięższej sytuacji ekono-
micznej dla narodu koreańskiego, deklaracji, skierowanej do sekretarza 
lotnictwo amerykańskie atakuje sy· generalnego ONZ 2 lipca 1950 roku. 
stematycznie ośrodki przemysłowe, zgłasza stanowczy protest i żąda pod 
gdzie niszczy rzakłady, nie mające jęcia l(roków, które by niezwłocznie 
żadnego rzwią'Zku z pmemysłem wo-
jennym. położyły kres wspomnianym potwor-

W szy 5 tkie te zbrodnie dokonywane nym zbrodniom, dokonywanym przez 
są przez Amerykanów jako ,,akcja amerykańslde siły zbrojne w Korei. 
policyjna" pod firmą Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Sztab Mac 
Arthura donosi codziennie o se.Łk.ach 
ton bomb, zrzucanych na llJ,iasta i 
wsie Korei, przedstawia)ąc to z cy­
nizmem ludobójców, jako wielkie do 
brodziejstwo dla narodu korea11skie 
go. 

Naród koreański, podobnie jak 
wszyscy uczciwi ludzie na całym 
świecie, jest oburzony barbarzyńską 
akcją interwentów amerykańskich w 
Korei. 
Podając P.owyższe fakty do w.i.a.do-

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej uważa, że w ra­
zie odmowy ze strony Rady Bezpie­
czeństwa podjęcia kroków, zmierza­
jących do położenia kresu zbrodniom 
interwentów amerykańskich w Ko-
rei, odpowiedzialność za te zbrodnie 
spadnie na tych członków Rady l\ez 
pieczeństwa, którzy sprzeciwią się 

podjęciu takich kroków - razem z 
interwentami amerykańskimi. 

pieczeństwa w sprawie Korei, przy- · 
jęte pod naciskiem rządu amery'-a:ó· ZobowiQzania załogi ZPO im. Próchnika 
skiego - stwierdził Malik - nie 
mają "'iążącego ch'!raktern, stano· 
wią bowiem pogwałcenie Karty ONZ. 
Rezolucje tf' nie obowiązują w szczc­
i.rólności Koreańskiej Re1rnbliki Lu· 
clowo-Demokratycznej, gdyż, gwał· 
cąc art. 32 Karty ONZ, przedstawi­
cielom tej republiki nie zezwolono 
na wzięcie udziału w omawianiu 
kwestii koreańskiej przez Radę Bez 
pieczeństwa. 

w ZPO im. Próchnika odbyło się 
w tych dniach wielkie rzebranie, w 
którynl. wzięło udział 80 proc. załogi. 
Wśród entuzjazmu zebranych u 
chwalono na tym zebraniu rezolu­
cję, w której m. in. czytamy: Jesteś 
my dumni, że Kongres Pokoju bę· 
ilzie obradował w odbudowującej 
się wspaniale Warszawie, mieście, 
które najbardziej ucierpiało w wy-

niku wojny, rozpętanej przez fa· 
szyzm i imperializm. Wrzesień 193!.I 
roku nie powtórzy się już nigdy! 
$wiatowy front pokoju potężnie.Je 
coraz bardziej. świadomi słusznoś­
ci naszych celów, dla wzmocnienia 
frontu pokoju zobowiązujemy się 
do wykonania planu miesięcznego 
za. sierpień na dzień 30 sierpnia. br. 
zamiast 31· 1>ierpnia br." 

107 milionów zł. na fundusz pomocy 
dla ludności Korei 

Delegat amerykański Austin lubi 
uciekać się do frazesów propagando­
wych, mówiąc o „sprawiedliwości" i 
„demokracji", gdzie jednak jest owa 
spra,Yiedliwość i demokracja, skoro 
rząd USA zhrnsza Radę Bezpieczeń- I •I 
stwa do przyjmowania bezprawnych w p ac1 o już spoleczeńst wo polskie 
rezolucji pod nieobecność dwóch 
członków Rady i bez udziału przedsta 
wicieli Koreańskiej Republiki Ludo­
v:o-Demokratycznej. :Narzucaj}}C Ra­
dzie Bezpieczeństwa. te , jednostron~ 
uchwały, rząd USA ujawnia fakt, ze 
boi się en otwartego omawiania 
kwestii koreańskiej w obecności 
przedstawicieli obu stron, uczestni· 
czących w sporze. 

U siłując usprawiedliwić swe postę 
powanie, Stany Zjednoczone ignoru­
ją nawet tezy, zawarte w ich wła­
snych pro11ozycjach, ·w których uzna 
je się przecież istnienie władz w 
Północnej Korei. 
Kończąc Malik podkreślił, że Zwią 

zek Radziecki nie tylko wnosi rezo· 
lucję w sprawie pokojowego uregulo 
wania kwestii koreańskiej, lecz ~. 

WARSZAW A (PAP). - 0 brater I pomocy dla ludności cywilnej Korei. 
skiej solidarności mas pracujących Na licznych zebraniach robotnicy, 
Polski z dzieb,1ym, walczącym o spo chłopi kobietv i młodzież życzą z 
łeczne i narodowe wyzwolenie lu- ' · . , . 
dem koreańskim świadczy ofiarność całego serca narodowi koreansk1e-
społeczei1stwa, które wpłaciło już mu pełnego zwycięstwa w jego wspa 
107 milionów 256 tys. zł- na fundusz niałej, wyzwoleńczej walce. 

Nowe prowokacje· amerykańskie 
na terytorium NRD 

BERLIN (PAP). - Agencja A<DN 
ogłosiła komunikat następującej 
treści: 

Dowiadujemy się. że dnia 27 lipca 
br. samolot amerykański „8-45", 
przelatując z Frankfurtu n]Menem 

do Berlina o godz. 10 min. 15, zrzu· 
cił z wysokości 1.500 mtr. na tery· 
torfom Ora.nienba.um, w odle1łości 

9 km na wschód od miasta. Dess&u, 
dwie bomby za.palają,ce. 
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~Rady kobiece • nowy oręz w sierpnia - . 
ł 

XGO.BOląC --l o pogłębianie 

-

\ Stała aktywizacja kobiet, ich co 
'l'az liczniejszy udział w produkcji, i\tl fi l'IA, we współzawodnictwie pracy s.t w.o­' !J~ ~ rzyly w pierwszym roku Planu o -

~.I• ~„•J letniego odpo\\>iednie warunki dla 
,-~ zorganizowania jednolitego k1e:·a­

wnictwa pracy wśród kobiet - w 
UWAGA, SEKRETARZE! postaci rad kobiecych. 

Komitet Dzielnicy „Sródmiejska" Związki zawodowe w ciągu roku 
uwiadamia, że w czwartek 10. VIII. 1949 przeszkoliły około 12 tysięcy 
Hl50 roku o godzinie 16.30 w lokalu kobiet. Umożliwiło to. przeszkow­
K. D. odbędzie się odprawa sekre- :1ym zdobycie pracy w zawodach 
tarzy podstawowych i oddziałowych dawniej przez nie niedocenianych 
organizacji partyjnych. czy dotąd dla nich „niedostępnych". 

ł.ańcuch wpłat 
na rzecz ofiar agresji 

imperialistyczne; w Korei 

Nie zaprzeczając znaczenia pow~rż 
szych osiągnięć sekretariat CRZZ 
wykazał poważne braki i błędy, 
istniejące do tej pory na odcinku 
kobiecym. np. w dziedzinie wysu­
wania kobiet na odpowiedzialn~. 
kierownicze stanowiska w admini­

!Dając wyraz swemu oburzeniu wo stracji zakładów oraz w aparacie 
bee imperialistycznej napaści na lud związkowym, a dalej - jeśli cho 
Korei, wpłacam 2.000 zł na pomoc dzi o słaby udział w szl<oleniu zawo 
dla sierot po zamordowanych przez dowym kobiet oraz brak ścisłej 
zbiró'.7 ameryka1l.skich mieszkań- współpracy z .Ligą Kobiet, w zakre 
cach Korei i w?Zywam do pójścia rza sie wychowania i uświadamiania 
moim przykładem kol. kol. Kaczmar mas kobiecych. 
ika St:misława, Gombińskiego, Siudę. Jedną z przyczyn tych niedocią-

Harbe Henryk. gnięć - to niedostateczna opieka 
Kaczmarek Stanisław. przyjmując nad referatami i komisjami kot.ie­

wezwanie wpłaca 500 rzł. i \v-zywa cymi, które żyły w oderwaniu od 
ko~egów z ZPP i~. St. Lenartow- ogólnych zagadnień zakładów. Częs 
skiego, kol. kol. P1~trzak~. Toma- te były fakty, że zarówn9 koło Li­
szewską Annę, CzaJę , Zofię, Kraw- Igi Kobiet, jak komisje kobiece, nie 
czyk Krystyi:ę, Stefanską Danutę, porozumiewając się ze sobą, wyko-
Lewandowskiego Tadeusza. nywały te same prace. 

Z nowymi silami do pracy w roku szkolnym -
Wczasy łódzkich nauczycieli 

i rozwijanie 
Uchwala Biura Politycznego KC 

naszej Partii o pracy wśród kobiet, 
wytyczyła konkretne zadania w tej 
dziedzinie. Opieraiąc się na tej 11-

chwale i czerpiac z niej wskaza:1hi. 
sekretariat CRZZ postanowił roz­
szerzyć i poglebić pracę związków 
zawodowych wśród kobiet, tworząc 
rad~· kobiece. Za pracę "kobiecą w 
zakresie Z'A'iązków zawodowych od 
powiedzialny jest wydział organiza 
cyjny Zw. Zaw., który do tej pory 
w zbyt małym stopniu interesow<tł 
się zagadnieniami kobiecymi. 

Wybory do rad kobiecych: które 
rozpoczną się od dnia 20 sierpnia 
przejdą pod haslem wielkiej mobili 
;:ac.ii kobiet do wykonania Planu 6-
letniego, do walki o pokój. 

Dlatego też przed organizacjami 
partyjnymi, radami zakładowymi o 
raz kolami L. K. staja poważne za 
dania, aby do rad kobiecych powo­
łane zostały przodujące działaczki 
społeczne i zawodowe, które zdołają 
wywiązać się ze swych obowiąz­
ki'··· i będa stały na straży wielkich 
zrfobycz~-, które są udziałem kobiet 
w Polsce Ludowej. 

Zadaniem rad kobiecych jest 
wpl>"\vać na svstematyczne podno 
szenie świadomości kobiet, wpajać 
w nie zrozumienie, że poprzez socja 
listyf!zny stosunek do SWJICh obo­
wiązków, odpowiednią dy;;cyplinę 

pracy oraz dbalość o kulturę miej­
sca pracy z każdym dniem osiąi;!a,i:i 
popniwę bytu swego i swych dzieci. 

Jednvm z najważniejszych zadań 
w dobie realizacji Planu 6 - letnie 
go jest ciągłe zwiększanie szere~ow 
wspólzawodnicz;.ic)'Ch kobiet, roz­
\\·ój ruchu wielowarsztatowców, 

Z początkiem roku szkolnego dz!ęki któremu pozyskiwać będl;e 
W~1Zyscy nauczyciele wypoczęci i peł mv mogły nowe ręce do pracy, tak 
ni sił wrócą do swych odpowiedziall potrzebne przy rozbudowie naszf'go 
nych i zaszczytnych obowiązków - "·spaniałego, socjalistycznego prze­
wychowania młodego pokolenia Pol myslu. 
ski Ludowej. • • Lecz dla osiągnięcia dobrych wy-

(sw.) ników \\'e współzawodnictwie, dla 

przodowania w pracy społeczne.i i 
zawodowej trzeba uczyć się stale i 
systematycznie. Rady kobiece v.in­
n>' więc czuwać, by jak najwięcej 
kobiet brało udział w szkoleniu za 
wodowym. winny śmiało wysuwać 

wyróżniające się kobiety do zajęć 
w związkach zawodowych, w admi 
nistracji i tp. 

.Jesteśmy pewne. że kobtety robo 
tniczej Łodzi zadania postawione 
przed nimi w pełni docenią i \'llyko 
nają, potwierdzając tym samym, że 
wysiłkami swymi pragną przycz~·­
nić się do budowy podstaw socjali7. 
mu w Polsce. do utrwalenia pokoju 
na całym świecie. 

Janina Waszak. 

Ze Zw. Inwalidów Woj. R. P; 
Zarząd Powiatowego Koła Zwiąrz­

ku Inw. Woj. R. P. w Lodzi, .:awia­
damia swych członków, że w nie­
dzielę. dnia 13. sierpnia 1930 r. o 
godzinie 9 w Ś\t,:ietlicy Kola p1-zy 
ul. Piotrkowskiej Nr 73 odbędzie się 
ZEBRANIE informacyjno - organi-
zacyjne. · 

Ze względu na ważność spraw. o­
becność wszystkich członków •obo­
wiązkowa. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Zbyt mało kas na dworcu 
TolC, ]. LiJ1iri.<T.-11 11fa:I': „Srzon w<"Za;,ów i urlopćm tr11a jrszczc w <·ałej 

pc·ln1. Z t<"~o tri po,u11ln k:i>y hi l<"t11wr 11a '"11-ji ł .lulź-Kali,ka •Q •tale oble­
gane. Po1lr1.n> o,1a1nich 1lc<ozczl1w i:romaclzily •ir porl ol1rnrty111 11ichcm dlug'.e 
kmejki podrć1~11~d1,. moknącyrb cło ~nchrj 11itki. Lwaiam, ŻC' w tym cz11·~e 
"Z Illo żon ego rndm DOKP-I .ódź mop.laby 11rud10mil' dodatko" e ka~y. aby 111e 
1~aruiat: pa•airri1w na tllu~otrwale "yczekiwa11i1'. Zna1n takie wypacl'.,i, kiec!~ 
,,- c1ąuu rlwrirh godzin nie można h)lo doHać >ię do okic11!,a ka~y, ahy nab) c 
bilet„." 

:Yie ll'ł'[t/)imy, że DOKP-Łócli. :1drrteres11je się tą s11rrrrrą. 

,i11.ś11ie11ie. 

Prosimy o W)'• 

Podania złożono - a dach dalei niszczeie 
Ob. Poplrrusl.-i tak pi;zr: „\v; 7amir•zkiwnnrm przeze umie rlomu przy 

ni. l\a(Jiórkow.kiPgo 133 od rlwórh lat rlnrh jr't mzkodzony. 16 rorlzin robot· 
ni<'zyt·h - lllir,zknńrów do11111, zlożyło 111111 lata temu podanir, proqząc o prze­
prcm a<lz1':1ic knpitalnrgo rrmo11tu. \V czerwcu roku ] 9~R przyh) ł tedrnik 
i -tw1!'rd1,ił, że 110111 jt',t prze\\ idziany w 11lanic remontów na rok J9:i0. Tego 
rnkn zn; o:<wia1lr1.0110 nnttt, żr n11jpl1źnirj w 19~1 roku dom zm·tanir "yrem.on­
tr1\\ any. Rrzultat jc•t taki, że w •·zu,ir 1le:;u1.u poclota" i a my garnki, l1alic, micd-
11irr, do któryf'h ciurl,iem lejc się woclu <leszcwwa, przy cz)m ~11fit1• grożą już 

runirrir.m.,." 
f>ro.•imy Jrrcl:iał Go.~podm·ki l\1iP$zkm1io1cej o u·yjufoie11ia. 

Załoga ,,potokowców'' na Starym Mieście 
usprawnia pracę - usuwa niedociągnięcia 

W „Głos;e" ,z dnia 26 lipca 1950 r. 
pisaliśmy o spadku wydajności „po­

•toku" na Starym Mieście. w~·n:ikają­
cym z tego opóźnieniu w harmono­
gram!e pracy. o niedos atecznej opie 
ce "''ld załogą ze strony kierowni­
ctwa budowy. dyrekcji oddziału I 
PPB oraz dyrekcji Zjednoczenia 
Łódzkiego. o dostrzeżonych tam u· 
sterkach organizac~·jnych. osłabie­
niu dyscypliny pracy i braku narad 
produkcyjnych. 

Okręg Łódzki Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego otrzymał tego roku 
od Fundus.zu Wczasów Pracowni­
czych około 2.000 skierowań na 
wczasy pracownicze. Wobec posiada 
nych przez ZNP w Łodzi około 600 
miejsc w domach własnych w Za­
kopane/n, Krynicy i &klarskiej Po­
rębie, ogólna liczba miejsc na wcza­
sach dla nauc7.ycieli z Łodzi i okrę­
gu wynk>sła około 2.600. Z tego na 
Łódź przypadło ponad 600 skiero­
wań. 

I LIK WIDU.IEM\' BOLĄCZKI · Towarzy;;ze ;z;e Starego Miast a 
wzięli to sobie do serca. postanowili 
jednak nie wysyłać odpowiedzi w 
formie lisiu w~'.inśnia.iącego (źle b.V 
zresztą było. gdyby wszystko miało 
zakończ~·ć się tylko na ,.\vyjaśnie­
niu"), lc>cz z miejsca przeprowadzić 

szćzoną na wprost budynku Nr 30-a przez 1'.alą załogę. Olrnzalo się. że 
tablkę wyjaśniło więcej. aniżeli kil- majstrowie nie dość doldadnie 
kustronnicowa odpowiedź. Jak z spra\vdzali wykonanie wydawanych 
owych danych wynika, dwó,i:-:a mu- poleceń. za!; kierownictwo w kilku 
rar;;ka Krawczyka osiąga 135 pro· wypadkach nie mogło zdobyć się na 
cent normy, Sienkiewicza - 129, szybk<1 decyzję. Nie ~zukano środ­
Trojana - 145, Z'.elil'lskiego - 127. ków 7.aradc'lych, .zadow'alając się 

Cichock iego - 136. Gąsiorowskiego ;;twierdzeniem. że jest żle - i na 
- 143. L!pil'lsk!ego - 145. grupa tym koniec. Bvł:v także wypadki nie 
transportowa - 129 procent stro- dbal~twa, jak np. nie ogłaszanie w 
piarze 132 procent. Ale to są wyniki ciągu kilku dni osiągniętych wyni­
jednego tylko dnia. Sprawdźmy !Za- ków. Niektól'7.y członkowie brygady 
tern. jak kształtują się one w po-1 transportowej nie przychodzili do 
szcze~ólnych miesiącach. A więc w pracy. jak to było umówione, o pół 
czerwc11 przeciętna wydajność wy- god.7.iny wcześniej od murarzy. Stąd 
nosiła 127.6 procent. w lipcu (w o- też rano brak b:vło dostatecznej ilo­
kresie, o którym pisallśmy) tylko ści materiałów. Murarrze czekali. o-
118. a obecnie w sierpniu (za pierw późniała >'ię robota. W rezultacie b~ 
sze 5 dni) podniosła się do prze zło dowa „potokowców" pozostaje 6 dni 

Dokąd wyjechali nauczyciele łódz 
cy? - Zakopane, Szcza:wn:ca. Kry­
nica c;ały ok)'ęg jeleniogór~ki ze swy 
m! pię:mymi uzdrowiskami. całe wy 
brzeże od Gdyni po Szczecin go~cily 
nauczycieli łódzkich i goszczą w dal 
szym ciągu (bo jeszcze w chwili o­
becnej część nauczycieli udaje się 
na WC'ZQSy). 

StOsunkowo wielu nauc:zycieF 
zgłosiło chęć wyjazdu na wc;i:asy 
wędrowne „szlakiem wieł.kjeh je­
zior". turystyczne oraz krajo1..naw­
c11:e. Wielu spośród nieh wyjechało 

na wypoczynek do Spały. 

Deszcze pomo~ły 
warzywa tanieją 

~statnie deszcze wzmogły dosta­
wę warzyw do miasta, a co za tym 
idzie - przyniosły obniżkę cen. 

Wczoraj w sklepach Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców niemal 
wszystkie warzywa sprzedawano po 
nowych, zniżonych cenach. Tak 
więc młode ziemniaki kosztują 16 
zł. 1' kg„ buraki - 21 zł„ cebul:• 
75 ·- 90 zł„ marchew - 34 zł„ ka­
lafiory 65 - 94 zł. sztuka, pomido­
ry - 59 - 155 zł. 1 kg„ (zależni~ 

od gatunku), ogórki - 29 - 38 zł. 
i td. 

Wszystkie waezywa w porówna 
niu ·z ubiegłym tygodniem staniały 
przeciętnie o 20 - 25 procent. 

Uszycie ubrania 
trwa zbyt długo 

Zakład Odeieży !Miarowej przy ul. 
Piotrkowskiej 102 jest niewątpliwie 
pożyteczną instytucją. 

Niestety jednak. uszycie np. mę:­

skiego płaszcza trwa tu 2 miesiące. 
Do przymiarki trzeba nierarz zgła­
szać się kilkakrotnie, zanilT! rz:osta­
nie wykonana. 

Usunięto błędy 
z rozkładu jazdy 

40 ławek w Parku 
im. 19 Stycznia 

W odpowied'li na list nancgo czy 
telnika w sprawie bł<;dów w nowym 
kolejowym rozkładzie jazdy, olrzy­
mali~my wyjaśnienie z DOKP -
Łódź. Jak się okazało, błąd został 
przeoczony przez korektę. 200 ta­
kich egzemplarzy oddano do użytku 
podróżnym. Następne egzemplarze 
zostały skontrolowane i błąd po-

Jeden lZ naszych czytelników p:- koniecznr zmiany, usunąć. błędy. a 
oclpowledż dać„. na tablicy, na któ­

sał o braku ławek w Parku im. 19 

130 procent. w tyle za harmonogramem. 

. rej cocl1iennie umieszcza się uzy ka NIEDOCIĄGNIĘCIA 
Stycznia (b. Helenów). Obecnie Pre ne wyniki. ZOSTANĄ USUNIĘTE 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi/ , 
zawiadomiło nas że w parku tvm ODPOWIEDZ NA TABLICY I Co przyczyniło się do tego \~"lrO· 

. . . ' · · stu wydajności? Gruntowne przc-
usta:vio~o JUZ 40. ławek. mogących Tak się też ! stało. .Kiedy przyje. analizowanie wszystkich popełnia-
pom:eśc1ć · 200 osob. chaliśmy tam na naradę produkcyj- nych dotychczas błędów. j to nie t.yl 

ną załogi, ,ięden rzut o"ka na umie- ko przez kierownictwo budowy. ale 

Utrudniony dostęp do maszyn Sklep ,,Samopomocy Chłopskiej" 
Jednym z podstawowych wa­

runkóV:r podnoszenia bezpieczei'1-
stwa pracy i sprawnego obsługi­
wania maszyn jest takie ich roz 
mieszczenie. aby do każdej był 
łatwy, bezpośredni dostęp. Wia­
domo jednak również, że dawniej 
właściciele fabryk raczej dążyli 
do jak największego zagęszcza­
nia maszyn, aby w ten spo~ób 
zmniejszyć koszty budowy fa­
bryki. 
Stąd bierze się powszechny 

brak miejsca w fabrykach włó­
kienniczych, co utrudnia nier:iz 
niesłychanie ruchy robotnika. 
Tym bardziej należy się dziwić 
w ZPB im. Hamama pogarszaniu 
jeszcze tego stanu rzeczy przez 
nieprzemyślane decyzje. W p"zę 

dzalni fabryki wszędzie między 
maszynami leżą m~s • nikomu 
tam niepotrzebnych skrzyń, bary 

kadujących przej:icia. Wózkarze 
z trudem mogą się przeciskać z 
przędzą. Wprawdzie mówi się u 
nas ciągle, że skrzynie zostaną 
usunięte, ale nikt się jakoś do 
tel(o nie zabiera. 

A. Małolepszy 
ZPB im. Harnama 

świecił pustkami podczas żniw 
Podczas ostatniego pobytu w 

Bąkowej Górze ekipy łączności z 
ZPDz im. T. Duracza, nasłuchali· 
śmy się wielu gorzkich uwag, ja· 
kie padły ze strony chłopów pod 
adresem tamtejszego sklepu „S1-

Pusta świetlica 

mopomocy Chlopskiej". Obccn=e, 
w okresie żniw, kiedy dla rolnika 
cenna je~t każda minuta, Rklcp 
spółdzielczy w Bąkowej Górze nie 
posiada na swych półkach nawet 
takich pod~tawowych arty:rnlów 
pierwszej potrzeby, jak ~LHier, 
mydło czy sól. Krótko m6wi~~. 
aby ?.dobyć te produkty, < 11lopi 
zmuszeni są jeździć do odle1~lc,;o 
o 8 km. Przedbórza. Rzecz pt' ista, 
odL"ywa ich to na długie godziny 
od robót w polu. 

Życie świetlicowe nie rozwija I 
się nigdy samorzutnie, · zawsze 
musi być jakiś zespół ludzi, kló 
ry pracę świetlicową organizuje 
i prowadzi według wyznaczone­
go planu. Nie może się również 
rozwijać świetlica wówczas, kie 
dy jest traktowana przez r;:idę 
zakładową oraz organizację par­
tyjną, jako piąte kolo u wozu. 

A, niestety, tak właśnie jest w 
ZPP im. W. .Jurczaka. Zdaw3ło 
się, swego czasu, że mimo w3zel 
kich przeszkód praca w świetli 
cy jednak rusz~· naprzód. Utwo 
rzono nawet między innymi cal 
kiem niezły zespół baletowy. 

. Lecz po pewnym czasie zespół 
ten się rozpadł i świetlica zno•;.r 
po dawnemu świeci pustkami. 

Czyżby Gminna Spółdzielnia 

Ale .i:aloga zdaje ;:;obie sprawę z 
popełnionych błedów. 

Nadrob!my opóźnlen;e - stwier­
dzają ~ednoglośnle murarze .. be~o­
niarze : cieśle. - Postaramy s:c: row 
nież oddać przed terminem \\'i:ZY~t­
kie 4 bud\ nki gotowe w stanie su­
rowym. si(ładająr;: tym dowód iro­
zumicnia. jakie pned pami i całą 
klasą robotniC7.ą stawia Plan 6·1etnl. 

* * 
O ilę załoga potokowców potra­

fila wyciągnąć odpowic>dnie wnioski 
i zająć krytyczne stanowisko w sto­
gunku do swoje.i dot~·chczasowej 
pracy. o tyle jeszcze w dalszym cią­
gu budzi wiele zas!f4eżeń postępo­
wanie Dyr<:kcji Odd'lialu I i Dyrek­
cji Zjednoczenia. Dlaczego _np. i;a 
odbytej naradzie produkC)'.1ne.l me 
było ich przedstawicieli. dlaczego 
spófoia.ią się dostawy drzewa .. a 
sprzęt mechaniczny nie z~wsze 1e5t 
w porządku? Nie rz:alatwiono row­
nież so:·aw personalnych (odeszły 3 
najlepsze zespoły murarslde) i .t. p. 

' Wydaje nam się, że dyr~kc3c 
Oddziału I oraz Zjednoczenia, po­
winny znacznie więcej uwagi po­
święcać sprawie budowy „potokow· 
ców", nowej przodującej metodzi• 
prac:v w budowńictw'.e, ~tóra mu~l 
znaleźć na naszym terenie znaczni• 
szersze zastosowanie od dotychcza.­
sowe,o. 

J. K. 

·D~b;e.iszej nocy dyżurują nastę­
pujące apteki: 

Uspołeczniona placówka, mająca 

na celu obronę interesów świata 
pracy przed wyzyskiem właścicieli 
prywatnych zakładów krawieckich. 
winna usprawnić swą działalność i 
przyśpieszyć terminy wypełniania 

r:amówień. 

Zaniedbany budynek 
Trzeba wreszcie zmienić ten stan 
rzeczy, w pierwszym rzędzie 

przez wciągnięcie do życia świ<? 

tlicowego młodzieży, zorganizo 
wanej w ZMP. 

„Samopomoc Chłopska" w Masło· 
wirach tak mało' interesowała się 
podleg-lymi jej punktami sprzed.i­
ży? W każdym razie stwarzanie 
przez kierownictwo Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopsk<l" 
sztuczn~·ch trudności w zaopa­
trywaniu chłopów, i to w o­
kresie żniw, stanowi postępek ka­
ry,l!'odny i zaslug-11j1~cy na b)i)l3ze 
zbadanie przez cz~·nniki nadrzęd· 
ne. 

P lotrkov:::l!ia 95 - Bartoszewska, 
Armii Czerwonej 53 - Czyński, 
Zgierska 63 - Dancerowa. Plac Wal 
ności 2 - Rowińska - Kopl'owska, 
Nowotki 91 - Slanielewicz. 'Rzgow­
ska 51 - Siniecka, Gdańska 23 -
Borkowski. 

Zmiana lokalu 
Miejskie Zakłady Komunikacyj­

ne w Łodzi podają do wiadomości, 
że od dnia 11 bm. sprzedaż biletów 
miesięcznych i grupowych odbywać 
się będzie na Placu Wolności Nr. 
10. lewa oficyna, parter. 

Godziny załatwiania interesan­
tów: od 8 do 14, w soboty od 8 do 
12. 

Przy ul. Ogrodowe.i 39, na pNe 
ciw zakładów im. J. Marchlew­
skiego, wznosi się okazały budy­
nek, służący czasem w okresie 
zimowym do urządzania tam za 
baw tanecznych. Wiosną i latem 
stoi zupełnie zapomniany. Z bra 
ku konserwacji budynek nisz­
czeje. Ze ścian opada tynk, po­
dłogi gniją, zżerane przez grzyb. 

Myślę, że budynek ten lepiej 
zostałby wykorzystany, gdyby 
po gruntownym remoncie prze-

lliewlaściwa kalkulacja cen 
w łódzkich barach mlecznych 

:Sary mleczne są bardzo pożytecz­
nymi placówkami i ludzie pracy w 
Łodz1 chętnie korzystają a. ich 
usług. • 

Jednak słusznym powodem do na 
rzekań ze strony stałych bywalców 
barów są pobierane w nich zbyt wy 
sok ie · ceny. 

Ostatnio np. staniały znacznie 
jaja i cena ich wynosi. 12 zł i 16 zł 
rz;a sztukę. W barach !Zaś mlecmych 
gotowane jajk? .koszt!-lje aż 24 '.Zł. 

Pod<ibnie dz1eJe s1e rz. mlekiem, 

które110 szklanka w barze mlecznym 
kosztuje 18 zł .. podczas gdy w skle­
pie za caly litr mleka płaci się tyl­
ko 48 eł. 

Równie wygórowane są ceny bu· 
łek e masłem, które kosztują po 30 
zł„ lub bułek e masłem i serelll, za 
które żąda się po 45 zł. 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska winna wejrzeć w to, aby eeny w 
barach mlecznych nie odbiegały do 
tego stopnia od cen rynkowych. 

znaczon.o go na fabryczne przed 
szkole lub żłobek.' 

E. ł,akomy 
ZPB im. Marchlewskiego 

J. Wasilewska 
ZPP mi. Jurczaka 

St. Boruch, 
ZPDz. jm, T. DuraC!Z.a. 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunko-· 
wcgo 104·4.4. 

00000000000000000©000(i)0000000000 

Zakupimy konta i dzienniki 
do księgowoi<ci finansowej f·my Zenit 

wzór F 1-1, F l-2, F 1-3 
Zgłoszenia przyjmuje „Spólnota Prac~·" 

ul. Traugutta 4., tel. 145·35 i 165-27. 730 
Jl.:)\:.)0<.:J~J\:J\'J•·J,·Jl:),·,...,,;;•.:.; o)t'.)\:)\:J\:X:)l:)-=,1\:)1;)<.:.1(:)00(:):,:)0 

Pracownicy poszukiwani 
Pracownik1iw inspekcji ksifgowo - handlow>?j 

oraz technicznej na tanowisko: naczelnego in.,;­
pektora, głównych in .... pektorów, starszych in:-;1>ek 
torów, inspektorów i ml. im•t>ektorów, maszyni­
stki wyk,rnlifikowane poszukuje niezwłocznie 
Instytul'ja Spółdzielczo-Państwowa w ł,odzi. 

Szczegółowe oferty, (pod;mie, żydorys, odpis 
dokumentów i z11Rwiadczeń) należy składać li­
stownie pod adresem: Poczta Główna ł,ódź, 
skrytlfa pocztowa 202. Kopertę należy zaopatrzyć 
napisem „Ofet·la". 731 

Podmajstrzego na cewiarnię, 6 osób do straży 
przemysłowej, trzy krojczynie zatrudnia na­
tychmiast Zakłady Przemyslu Dziewiarskit?go 
im. Pawła Findera ul. Łukasińskiego 4. Zglo· 
szenia orzvimuie Wydział Personalny. 678 

• 

F.konomistów, planistów, księgowych, bilansi­
stów, planistów finansowych, inżynierów i tech­
ników budowlanych lądowców, inżynieró·.v i 
techników kotłowy.:h, inżynierów i techników 
mechaników, inżynierów i techników elektry­
ków, kierowników robót z oddziału wit>rceń 
i eksploatacji wody przemysłowej. referentów 
B.H.P„ masz,vnistki, murarzy i pom_ocników, 
;nonterów na turbiny i maszyny parowe, kotla­
rzy, robotników do czyszczenia kotłów zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Remontowo­
Montażowe Przemyslu Lekkiego Okręg Łod:'-. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Pl. 
Zwycięstwa 2. 684 

Wykwalifikowanego zaopatrzeniowra, plani· 
stę, referenta gospodarcze1to i t1·an~po1toweg-1, 
referenta socjalnego, frezera-tokarza oraz ro· 
botników gosµodarczych zatrudnią natychu1ia.:;t 
ZR kłady Wytwór~e Transforniato1 ów i Uru}dze11 
Termotechnicznych w Łodzi, ul. Targowa f>7. 
Zg·loi!zenia pl'Zyjmuje Wydział Personalny, 70:3 

Starszego księgowego, księgowego, kontystę, 
rlo księgowo.lei materiałowej zatrudnią natych· 
miast: Łódzkie Zakłady Przemy5łu Gumowego 
\\' Łodzi, ul. Wólczańska Nr 223. Warunki do 
omówienia. Zgło;;zenia osobiste z iyciorysem do 
Oddziału Penonalnego. 708 

Gońca po,;zukuje Dyrekcja Pat1~twowych Te· 
atrów Lalek w Łodzi, ul. Piotrkowska 191. Zgło· 
szenia na miejscu. 706 

Kierownika Wydziału Zaopatrzenia Branży 
Metalowej, tokarzy, ślusarzy, robotników g'OSJJ,) 

darczych zatrudnią natychmiast Warszawskie Z.a 
kład~· Budowy U!'zadze11 Przem~·1<łowych, Za­
kład' Nr a, Lódź, ui. Przędzalniana 33. Zgłosze­
nia przyjmuje Wydział Personalny. 709 

Ekonomistów, kalkulatorów i kosztorysi~tów 
branży włókienniczej zatrudni od zaraz Binro 
Projektowania Przemyslu Włókienniczego w Lo­
dzi, ul. Sienkiewicza 47. Zgloszenia pl'zyjmu,ie 
Dział Personalny. Płaca według umowy zbioro-

• \\'C'j w budownictwie. 707 

Inżynier?. -elektr~'ka względnie technika-elek­
tryka z dh1.gC\l.Etni<1 praktyką, prządki i poma­
gaczki na przędzalnię średnioprzędną, dwóch 
majstrów na oddzi:ił przygotowawczy na przę­
dzalnię i jednego majstra na masz:yny obrącz­
kowe, 1-go technika wykoJ'iczalnika, kierownik~ 
:Czialu Postępu Technicznego, technika norm-'· 
·wania pracy . • Zatrudnią natychmiast Zakła:iy 
Przemysłu Bawch>i.anego itn. 1 Dywizji Koś­
ciuszk:ow::;kiej w Lodzi ul. Ląkowa Nr. 2a/25. 
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Co pisało praso łódzko w dn. 10 sierpnia t930 
KATASTROFA 

DRAPACZA CHMUR 

Jeden z drapaczy chmur. należący 
do „Kampanii Waniliowej" w No­
wym Jorku - zawal\ł się. Górne 
piętra runęły na• sąsiedni niższy 
dom. Jest wielu zabitych i rannych. 

Ze sportu -
Wystę.p tenisistów radzieckich 

· długo pozbstani' w pamięci całej sportowej lodzi 
...... I pozwala uciec swemu przeciwnik~wi 

na 5 :2. Skonecld zdobywa jeszcze jed 
ucgo gema, ale seta przegr~"va 3:6. 

• 
DRUGI SET NALEŻY DO St~ONE­

CKIEGO. 

GRA PODWóJNA Ml;-:żCZYZN 
PORYWA WSZYSTKICH. 

Najlepszym z całej czwórki był 
bezwzględnie Ozierow, uro<lzony 
wprost deblista. Jego wspaniały ser­
wis, nie tyle może nawet mocny, ile 
szybki, no i jego doskonały refleks 
przy ~atce, czynią go deblistą dużej 
klasy. Nic też dziwnego, że on nada­
wał ton całej grze i zbierał najwię­
cej braw, l>o przecież te dwa wygra­
ne sety 6:!, 7:5, pomimo zupełnie po 
prawnej gry Korbuta i Piątka były 
wyłąo::znie jego zash1gą. 

MAKARONIARZE PLAJTUJĄ 
Producenci (czyli fab'rykanci) -

makaronu - izwrócili się do władz 
o zezwolenie na bezcłowy przywóz 
pszenicy i takiż wywóz makaronu. 
Tymczasem, w próżnym oczekiwa­
niu odpowiedzi - postanowili pra­
cować tyłko po dwa dni w tygo­
dniu. Cały ~ereg wytwórni maka­
ronu - rzarnknięto izupełnie. 

RZEŻNIA CHOJENSKA 
OPIECZĘTOWANA 

PRZEZ KOMORNIKA 

BUNT WIĘźNI(>W . . 

w BERLINIE I 
W więzieniu berlińskim wyb. uchł 

bunt 600 komunistów. aresztowa­
nych w ostatnim czasie i trzyma­
nych bez rozprawy sądowej Ponie­
waż przed więzieniem poczełv się 
gromadzić tłumy robotników bl'rliń 
sk:ich i zachodziła ohawa odbicia u­
więzionych, - policja użyła gazów 
i wody, którą polewano zebran~·ch 
za pomocą wężów strażackich 

W drug-im ,;ecie Skonecki prowa­
dził 1 ;O i 2:0. W tn:ccim gemie Sko­
neck~ prowadził już 40:15, ale szereg 
blędow, a zwłaszcza nieodpowiednie 
wyciecz~i do siatki (po słaby~h. ile 
plasowanych pilkarh) pozwalaja An­
dre.icwowi nie tylko wyrównaf, ale 
na,,.~! wy:,").·ać (ego gema. Od , tej 
C'lmil1 Skonecki zaczyna grać staran 
niej. Długimi piłkami utrzymuje swe 
~o ri:zec!wnika z dala od siatki, na• 
v b 111 · skrótami zdobywa punkty i 
wygry\l'a pod• rząd dwa gemy, do­
b~·wa,iąc prowadzenie 4:1. 

HISTORIA 2 SETóW. 

Pierwszy set nie trwał długo. Ozie 
row, Andrejew prowadzili 1:0 2:0, 
2:1, 3:2 i ·wygrali seta 6:4. ' 

W drugim natomiast secie roze­
grał się Piątek dzięki czemu walka 
się nieco wyrównała, ale w decydu­
jącej chwili Ozierow potrafił szalę 
:zwycięstwa przechylić na swoją ko­
rzyść, kończąc piłkę efektownym wo­
lejem, wyg1·ywając seta 7:5. 

·W dniu wczorajszym rzezma na 
Chojnach, jedna e. trzech rozeźni łódz 
kich opiecizętowana została przez ko 
mornika. Ra:eźnia w ostatnim cizasie 
wpadła w gro~ne tarapaty finanso­
we, a . zadłużenie jej wzrosło do kil­
kuset t:Ysięcy złotych. 

ZA CHLEBEM 
W druu wczorajszym wyruszy! do 

Turcji drugi transport emigrantów­
robotników, którzy będą· pracować 
prey wycinaniu lasów w Ayancik 
(Azja Mniejsza). 

TANCERKA DUSZONA 
PRZEZ WĘZA - BOA 

Tancerka estradowa Helena Za­
błocka, występująca pod pseudoni­
mem Lola Merani - posiadała dwa 
węże - boa, które wykonywały 

LATO CZY JESIEŃ wraz z nią „taniec wężów" w loka-
Pod powyższym tytułem „Republi lach rozrywkowych. W dniu wczo­

k'a" donosi o nieustannych de- rajszym jeden z wychowanków „pa­
szaz;ach, jakie w miesiącu sierpniu ni Loli" - wąż zwany „Kajtusiem" 
nawiedziły Europę. Temperatura nzucił się na swą właścicielkę i 
wszędzie spadła poniżej 15 stopni. omal ,jej nie izadusił. Silnie osłabia­
- .. Nie ma co mówić, ładne mamy I ną tancerkę, z pogruchotanymi 
lato. bi'rr." .·- kończy pismo. kośćmi ' odwieziono do szpitala. 

--------------------------------------------------------------TEATRY 
PA:N'STWOWY 

TEA'fR DL STEFA~A JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety" 
Kruczikowskiego. 

Le<> na 

l'EATR „ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

reat? nieczynny. 

TEATR LETNI „08A•· 
(Piotrkowska 9ł. te!. 272·70) Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 

członków zw. zaw„ wojska i uczącej 
się młodzieży. !>Ja wycieczek z tere­
nu województwa spec3alne zniżki. 

19.30 „Sluby murarskie" - czyli 
wodewil warszawski, pióra z. Gazda 
wy i W. Stępnia. 

PAiQS'J:WOW'\' l'EATH NOWY 
<ul. Daszyńskiego 34. tel. 181-34! 
Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

P.AŃl:;'l'WOWY 
'l'EATR POWSZECB..NY 

(Ul, .Obrotl.c6w Sta.11ngradu 21, 
tel. 100·86) 

'l'EATU „l'INOK.10" 
(ul. Kopernika 16) 

1'eatr nieczynny. 

'fEA'l'R KO.\tEl>U MUZYCZNEJ 
„LU'l'NIA" 

Teatr nieczynny. 
L' ,,aoi;Iz~nie .o ,g.qdz.. .,19,Jłs .,l.:;0111ellia' 

Al. Fredry ,,'Wielki człowiek do ma-
"" 1· • t '• 11 •. • • 1:;cn ln eresow . ,1 . „ 1 

, . . 

Kasa c-zynna w godz„10~13' i .od ).6. 

P A.xS'fWOWY 'fE.\'l'R' żYDOWSKI 
(ul. ,Jaracza 2, tel. · 217-49) 

Teatr' nieczynny. · ' . ' 

K)[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16, ~' 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 

BAŁTYK (Na1·utowicza 20) 
„D,;iewczyna ze Słowacji", 
godz. 1'7, 19, 21 

do domu"', godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śluby 
kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat' 10) 
BAJKA - „Spotkanie nad Łabą" 

godz. 18, !?O, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TATRY (w ogrodzie) „Wiosna" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieći powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
(Dla d,;ieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Program Ah-tualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
BEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 

(Dla młodrl:ieży powyżej lat 18) 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Mia­

sto młodzieży (Komsomolsl;:)" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

•,\'OLNOM (Napiórkowskiego 16) 
MUZA (Pabianicka 173) „l\Iaaret", 

godz. 18, 20 
. (:Ola dzieci powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) · -
„Cztery pokolenia" - godz. 16; 
18.30, 21. • 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„K~opotliwe alibi", godz. 17.30, 20. 
('Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - „śpiewak nieznany" 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) ' -,, 
„0ni mają ojczyznę", gcdz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rz.gowsika 2) „Panna bez 
posa.gi,1", godz. 18, 20 
(Dla. dzieci powy·.tej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dubrow1Ski", godz. 1e, 20, 
(Dla dzieci pe>wyżej lat 12) 

Prog.ram na dzień 10 sierpnia br. 
1-2.04 Dziennik. 13.10 (L) Aud. 

dla wsi. 13.30 (L) Koncert Orkiestry I 
Mandolinistów. 14.00 „Kronika rn­
muńska". 14.20 (Ł) Koncert soli· 
$tów. 14;55 Etiudy symfoniczne R. 
Schumana. 15.30 Aud. dla świetlic 
craieeięcych. 16.00 Dziennik. 16.20 
(Ł) Aud. poetycka. 16.30 (Ł) Aud. 
dla młodzieży. 16.45 (Ł) Aktualności 
ł6dzkie. 17.00 (Ł) Końcert popołu· 
dniow~" 17.35 „Porozmawiajmy". 
17.40 Muzyka ludowa. 18.05 Odpowie 
dzi fali 49, 18.15 (Ł) „Tu mówi Wy• 
stawa Planu 6-letnńego w Łodzi". 
lS;26 (Ł) Audycja TPPR. 18.45 Aud. 
dla świetlic młodz. 19.15 „Pan Ta­
deusz", 20.00 Dziennik. 20.40 Kon­
cert z W1'-0Cławja. 21.15 Aud. dla 
wsi. 22,00 „Syn ludu" fragm. 8 bio­
grafii M. Thorez'a. 22,30 (Ł) „Za­
J>rĄl!Zaany do tańca". 22.50 (Ł) „Co 
warto przeczytać". 23.00 Ostatni~ 
wiadomości. 23.15 Muz:vka taneczna. 

„Czerwony ruma~k", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA - „Albeniz", 
godz. 18, 20.30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 1 G) 

\1\1 r.oku 1932 rząd radziecki po­
wział uchwałę zbudowania wielkle 
go przemysłowego miasta nad rze­
ką Amurem na Dalekim Wscho­
dzie. Do czynu tego powołała 
partia młoc:Wież komsomolską. Bu 
dowa miasta: bohaterskie zmaga­
nia się ludzi z przyrodą, twarda 
walka z przeciwnościami i to wszyst 
ko, co w pełnym dramatyczneyo 
napi~cia skrócie znamionuje walkę 
nowego ze starym - oto tre.3ć 
znakomitego filmu produkcji ra­
dzieckiej, „Miasto młodzieży", któ 
ry wchodzi obecnie na nasze 
ekrany. 

Film jest realistycznym obrazem 
epoki. Rzeczy i ludzie - miasto 
i jego budowniczowie - ukazani 
są w swym rozwoju. Miasto w pierw 
szych scenach fili;nu, to dzika i su· 
rowa tajga syberyjska, poprzerzy 
nana tu i ówdzie koleinami rowów 
i szyn. Ludzie to niezróżnicowana 
na razie masa młodzieży, przybyłej 
tu na wezwanie partii ze wszyst­
kich stron wielkiego Kraju Rad. 
W miarę wznoszenia się murów 
miasta krystalizują się i ujawniają 
charaktery jego budowniczych. 
Tajdze trzeba wydzierać przemocą 
każdy płat ziemi, ścinać drzewa, 
karczować pnie - niestrudzenie 
przygotowywać grunt pod przyszłe 
ulice i place nowego miasta. Słabi 
nie wytrzymują próby i odpadają 
- silni pozostają i zwyciężają. 

Dla bohaterki filmu Nataszy So­
łowjow, stosunek ludzi do wspól­
nego dzieła stanowi miarę ich 
wartości. 

Gdy mąż jej, Wołodia, nie znaj­
duje w sobie dość hartu do prze­
trzymania ciężkich warunków pra­
cy wś1ód Tąiai. załamuie sie i n<"-

, 

ANDREJE\\' (ZSRR) 

:-\a~tl,'pn~ gemy "·ygrywają Andre­
jcw i Skonecki i sco1·e zmienia się na 
4 :2 dla Sko1,eckiego. W następnym 
gemie Aridrejew pomimo swego po-

; tlanla przegrywa i Skonecki prowa­
clzi już 5 ::!, ale setową piłkę zdoby­
wa dopiero przy stanie gemów 5:4, 
kończąc ią efektownym smeczem z 
polowy kortv. \\'yst tenis b1tów · 1-adzie-' ę P ckich wywołał 

wczoraj w Łodzi spodziewan~ zain­
tere.sowanie. Reprezentacyjny kort w 
Parku Pom:.towskiego, udekorowany 
od.św.iętnie flagami radzieckimi i p~l 
~1lm111 oraz poi-tretami Generalissimu 
Ea Stalina l Prezydenta Bieruta ob­
legany był przez tłumy, które cho­
ciaż z daleka chciały ujrzeć pokazQ­
we gry najle,Pszych rakiet ZSRR i 
Polski i zobaczyć ·tenis naprawdę w 
dobrym wydaniu. . 

JEDYNY i :MANKA;)IENT WCZQ. 
RAJSZEJ lMPREZY. 

Niestety, szczupła widownia nie 
pozwoliła organizatorom na udostęp 
nienie tej ciekawej i pięknej impre­
zy wszystkim pragnącym ją zoba­
czy(; i zmusiła ograniczy(; liczbę wi­
dzów do 2 tysięcy. To był jedyny jej 
mankament - bo res2'ta wypadła 
be2' zarzutu. 

PIERWSI WCHODZĄ NA KORT 
ANDREJEW I SKONECKI. 

Gry pokazowe rozpoczęły się spot­
kaniem trzeciej rahiety ZSRR An­
drejewa z mistrzem Polski Skoneckim. 
Gdy obaj tenisiści weszli na kort, 
zdawać l)y się mogło, że spotkanie 
to wobec dużej przewagi Skoneckie­
go nie będzie trwał9 dług-0 i nie do­
starczy w1dottiffl "~'l'iell't tfflklejitł l'fyuf.J 
cza·sem cmłody Amirejew okai:ał się 
tenisistą. niez\vykl'I! a1i.1bitrlym i ' 'gdy' 
by w ostatnim, drugim secie Skone­
cki nie skupił wszystkich swych sił 
- niedawny zwycięzca Asbotha mógł 
by zejść z kortu z bardzo kiepską 
miną. ·~ · 

PIERWSZEGO SETA WYGRYWA 
ANDREJEW 6 :3. 

Już w pierwszym secie p1·zekonali­
śmy się, że Andrrejew posiada ·dobrą 
S2lkołę, szeroki repertuar uderzeń, 
dohrze ustawia się do piłki i umie w 
odpowiednim momencie atakować 
przy siatCe. Najsłabszą jego stl'oną 
jest może serwis, który nie posiada 
dostatecznej siły i szybkości i nie 
zawsze mu wychodzi. 
Grę rozpoczął Skonecki. Wygrywa 

swoje podanie i prowadzi 1 :O. Po 
chwili jednak Andrejew wyrównuje, 
prowadzi 2:1, później 3:1. Podaje te 
raz Skonecki i wyg-rywa genia, ale 
Andrejew wygrywa również swe po­
danie i . prowadii. 4 :2. Mistrz Polsló 
gra bardzo nieregularnie. Większość 
jego piłek grzęźnie w siatce, Skone­
cki popełnia błędy · przy serwisie i 

• 
cyduje na dezercję, Natasza me 
waha się ani chwili. opuszcza m{:(7a 
i .przenosi się do zbiorowego bara­
ku komsomołek. ' Jej przykład i 
twórczy entuzjazm ogromnej więk­
szości młodych budowniczych -
wychowawcze oddziaływanie ko­
lektywu - pozwalają Wołodi prze 
zwyciężyć słabośe, wrócić na wła­
ściwą drogę i stać się pełnowar­
tościowym towarzyszem pracy. 

Natasza nie wie, co to zwąt­
pienie. Dla niej miasto, którego 

Wynik tego spotkania jest więc re 
miso\l~.•Picrwszego seta wygrał An­
drejew 6.:3, drngiego Skonecki 6:4. 

KH KA SLóW O EMELIANOWE.I 
I DEBLU KOBIET. 

Po gTze 
Andrej ewa 
ze Skonec­
kim, n:i. kort 
weiozły Koro 
wina (Z. S. 
R. R.) z Po 
plawską. i 

Emelianowa 
ZSRR}, z ,Ję 
drzejL _ką. 

Gra po<L­
WOJn:t ko­
biet pozwo­
liła nam się 
zorientować 
w klasie te.. 
nisistek ra-

dzieckich. 
Ko1·owina, 

si·l'llie zbudo 
EMELIANOW A wana bru-

(ZSRR) netka, repre 
zentuje raczej dawną szkołę. świad­
czą o tym jej bakhend (uderzenie z 
lewej strony) i serwis typowo kobie­
cy. 

l\Iłodziutka natomiast Emelianowa, 
która swymi wa1'koczyikami i zadar­
tym noslden1 wzbudziła sobie wielka 
sympatię na trybunach, zaprezento: 
wala już szlrołę nowl()czesną, opar­
tą na wzorach gry męskiej. Jej sel.'­
wis (podanie) technicznie nie różni 
się' niczem od podania męskiego, bak 
hend (uderzenie z lewej strony) po­
siada szyblde i długie. :Młodziutka 
tenisistka ma dość opanowany już ca 
ły niemal repertuar uderzeń, nie wy 
łączając nawet trudnych bardzo skró 
tów piłek. Brak jej jedynie regular­
ności, ale tej nabierze dopiero później. 
Na plus młodej tenisistki radzieckiej 
zapisać jeszcze należy to, że rozu­
mie ona grę podwójną, czego nieste­
ty nie możemy powiedzieć o naszych 
paniach, nie wyłączając nawet J ę­
drzejowskiej 

Emelianowa najlepiej potrniila z 
ce!ej czwórki ustawić się przy siat­
ce, a że nie miała wielu okazji do 
zabłyśi).ięcia przy niej, wina było po 
stronie jej partne1·ek, które staczały 
walkę mięó.zy sobą. głównie z głębi 
kortu, unikając trudnych wolei, na 
których niestety, opiera się gra pod 
wójna. . . . , 

Po ciekawej chwilami grz<;, seta 
wygrały Emelianowa - J edrzejowska 
8:6. 

molu, Andrzej Sazanow (w filmie 
N. Kriuszkow), jest wszędzie o każ 
dej porze dnia i nocy tam, gdzie 
powinien się właśnie znajdowac, 

"tam, gdzie jest potrzebny. Jego 
pełna pogody, równowagi i nie· 
złomności postawa, daje młodzieży 
- w momentach krytycznych zwła 
szcza - siłę do pokonania wszel­
kich trudności. Partia uczy młodzież 
socjalistycznego stosunku do pra­
cy. W ' pierwszym etapie pracy 
przy budowie Komsomolska wszys-

,,Miasto Młodzieży'' 
(I{ ODISODIOl.Sh} 

budowa- powierzona została kom­
somolcom, jest przedmiotem ra­
dości i dumy. Ożywiona wizją te· 
go miasta, pisze list do komsomo 
łek całego kraju i zachęcając je do 
przyjazdu, opisuje wspaniałe par. 
ki, domy kultury i boiska sportowe, 
które na.razie istnieją tylko na pla 
nach. Gdy władze partyjne zwraca 
ją jej uwagę na fakt wprowadze· 
n.ia w błąd nowoprzybywających, 
odpowiada z przekonaniem, że prze 
cież wszystkie te projekty będą 
zrealizowane, a więc można mówić 
o nich, jak o faktach. 

Ta niczym niezachwiana wiara 
w zwycięstwo - niepokonany i 
twórczy entuzjazm pracy - ce­
chuje również szereg innych po­
staci bohaterskich komsomolców. 
Czynnikiem cementującym ich w.y 
siłki i wytyczającym im kierunek 
jes t partia. 
S~kreta rz mi'eiscoweao Kor:n~n-

cy karczują tajgę i kopią ziemię, 
a nawet ·pomagają w praniu, -
bez względu na fach i umiejętności. 
VV'ykształcenie zawodowe przy da 
się później - mówią - gdy na 
wykarczowanej ziemi zacznie ros- 1 

nąć , w naszych oczach prawdziwe, 
wielkie miasto. Gdy w katastro· 
fie, spowodowanej przez sabota­
żystów, ginie kierownik warszta­
tów spawalniczych i brak jest fa· 
chowca na jego zastępstwo, partia 
wysuwa na to stanowisko Sołowio­
wa, z zawodu mechanika-elektry · 
ka. Komsomolec musi rohić 
wszystko, gdy zajdzie tego po­
trzeba, „Partia kazała nam wybu­
dować nad brzegiem Amuru mia­
sto-twierdzę" - mówi sekretarz. 
I jasnym się staje dla wszyslki<::h, 
że nie ma trudności do niepokojF-­
nia i że miasto Komsomolsk będz1° 
wybudowane. 
l nie powstrzymają dzieła wro-

„ 

• 

OZIEROW (ZSRR) , 

MIŁYCH GOśCI NIE PR~DKO 
ZAPOMNillIY. 

Występ doskonałych tenisistów ra­
~zieckich, ich wzorowe zachowanie, 
tak inne od zachowania zmanierowa-

O ile te dwa pierwsze spotkania nych z zasady tenisistów państw za· 
były ciekawe i przyniosły nam wiele chodnich, na którym niestety, stara­
ład~ych zagrań, _o ~yle gra Jl?dw~jna ją się wzorować niektórzy nasi ~ 
m~zczyzn, w l~toreJ wystą.pih .z Jed- pozostawiło na nas wszystkich jak 
neJ strony Oz1erow z Andre.iewem, I . . . . . · 
a z drugiej Korb.ut z Piątkiem - naJlepsze l !l!ezapommane wrazen1e. 
porwała wszystkich. Zd. Kr. 

Ciekawa impreza 
czeka nas dziś na stadionie ŁKS Włókniarza 

Dzisiaj ~f a1~t~i~nie g~~~~ 'il~~ 
odbędą się ciekawe zawody sporto­
we, z których dochód zasili fundusz 
składek zbien.nych na walczącą Ko­
reę. 

Program dzisiejszych zawodów 
jest niezwykle urozmaicony i wyglą 
da następująco: 

Oprócz meczu piłki nożnej, w któ­
rym wystąpią po jednej stronie człon 
kowie zarządu ŁOZPN, Komisji Re­
wizyjnej i Wydziału Gier i Dyscy­
pliny z 11rezesem Kaźmierczakiem 
na czele, po drugiej zaś st.ronie zes 
pół sedziów piłkars1'.ich Kolegium 
Sędzi>0wskiego ŁOZPN, odbedą się 
jeszcze walki ęzermiercze oraz kil­
ka konkurencji Jekkoatletycznyeh, z 
których na pierwszy 1>lan wysuwa 
się bieg na lll~ mtr. z udziałem. o-­
becnych i byłych prezesów Okręg·o· 
wych Związkó"' Sportowych, a mia· 
nowicie prezesa ŁOZPN Kaźmiercza 
ka, prezesa ŁOZLA red. Szumlew­
skiego, prezesa ŁOZB Sikorskiego, 
prezesa ŁOZKol. Wróblewskiego, pre 
zesa ŁOZ'f Dowbora, prezesa ŁOZH 
LangeJlO, prezesa ŁOZA Kruhulca 
i innych. 

W biegu sztafetowym na 3.000 m. 
wezmą udział na.jlepsi zawodnicy na 
szego okręgu. 

W pokazach szermierczych, które 
zawsze sa tak mile widziane, WY· 
stąpią uciestnicy Kadry Xa'rndo· 
wej, a więc tacy szermierze, jak Ka· 
źmierczak, Banaś, . Dajwlowski :i Ry· 
bicki. Pokaz walki zespołowej odbę 
dzie się pocl kicrnnkiem fecht mistrza 
Urbaf1skiego. 

Mecz piłkarski będzie miał ni~­
zwykłą obsadę sędziow;;ką. Funkcję 
sędziego ~lównego sprawować będzie 
przewodniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultmy Vizycznej mgr. No­
nas, sędziami liniowymi będą: pre­
zes ŁOZH Lange i prezes LOZKol. 
Wróblewski. 

gie elementy, które 7;ilkrddly się 
w szeregi komsomolcow. aby dy­
wersją i sabotaż.em opóźniać wy­
konanie pracy. Czujność klaso,~a 
młodych budowniczych demaskuje 
i niszczy wroga. . . 

Budowa Komsomolska me iesl 
jeszcze ukot'1czon~, ale. miasto ma 
już pi~kne 6'leroklc ulice , plac~ i 
nowe domy. ·w jednym z mch 
mieszka Natasza z mężem i dziec­
kiem, pierwszym nowym obywate­
lem miasta młodzieży. . Na rzece 
Amur odbywa , się uroczystoś.! 
spuszczania pierwszego statku. i-' u· 
tasza z dzieckiem na ręku wita 
pierwszy, nowy statek. 

Tvm akcentem, symbolizującym 
novie, szczęśliwe. życie - kończy 
się film. . 

Forma tego filmu, głęboko ideo­
wego, jest realisty czna, daje pra·.~­
dziwy obraz życia i pracy bohater­
skiego Komsomołu. J est to zasłu­
gą w dużej mierze aktorów. zna­
nych nam z wielu inny ch filmów: 
T. Makarowe j (Natasza), I. Nowo­
sielcewa (Wołodia). N. Kriuszk.owa 
rSekretarz Kom. Miejskiego), W. 
Tielegina (Motia). a przede "!'szyst 
kim jednego z najwybitniej:;;z)·ch 
reżyserów Zw. Radzieckiego, t~"ór­
cy , .Młodej Gwardii" - Sergiusza 
Gerasimowa. 

Epoka, w której rozgrywa sie 
akcja filmu, zwycięska walka na­
rodu radzieckiego o zbudowanie 
socjalizmu i udział w tej walce 
sze rokich rzesz komunisty cznej 
młodzieży, stwarzają na naszym 
etapie drogi do socjalizmu - w 
pierwszym roku Planu 6-letnif>go 
- szereg bliskich i pouczając y(h 
dla pc..lskieqo · widza analogii. •• 

~. I.\ . 

Impreza powyższa z uwagi 'na jej 
charah-ter oraz udzfał popula;rnych 
działaczy sportowych, ściągnie nie· 
wątpliwie wszyst1dch miłośników 
sportu. 

Sportowcy łódzcy 
połępiaiq imperialistów 

amerykańskich 
Onegdaj w sali byłego teatru „Me 

Iodram" przy ul. Traugutta, odbyła 
się uroczy~1a akademia zorganiz-Owa 
na przez ŁOZPN pod hasłem: ,,Spor 
tvwcy łódzcy dla ludności walczącej 
Korei". 
Już na godzinę przed ro;;.poczę· 

ci,en1 akademii sala teati:u była wy 
pełniona po brzegi przez sportow· 
ców oraz społeczeństwo łódzkie. 

Referat na temat aktualnych WY· 
darzeń w Korei wygłosił tow. ną. 
browski, prezes ŁOZPN. 
Następme odbyła się bogata częśc 

artystyczna, w k-tórej wystąpiły naj 
leps;m zespoły świetlicowe naszego 
miasta. · 

Pod koniec akademii odczytano 
rezolucję, w której m. in. czytamy: 

„Zawodnicy i działacze sportowi 
robotniczej Łodzi potępiają w całej 
rozciągłości zbrodniez~ plany impe­
rialistÓ"' amerykańskich i żądają na 
trchmiastowego zal}rzestanla rozle­
.wu krwi ora?. wycofania wojsk a· 
merykańskich." I 

O wejście do li ligi 
W zawodach o wejście do drugiej 

ligi w grupie drugiej odbył się tyl· 
ko jeden mec,,; w Białymstoku. Tam 
tejsza Gwa1·dia uległa swej imien· 
niczce z Warszawy 1:4 (1:4) . Zawo 
dy Kolejarza z Siedlec z Ko!ejarzem 
z Łodzi zostały odwołane · 1 odbędą 
się w terminie późniejszym. 

A oto tabela drugiej gi.'Upy: 
Gwardia Warszawa 4 8 18:a 
Kolejarz Łódź 3 4 11:7 
Kolejarz Olsztyn 4 4 9:12 
G"·ardia Białystok 4 1 7:14 
Kolejarz Siedlce 3 1 2:11 
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